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W ychodzi codziennie.
P n n lp ta ta  w y n o s i: w i  Lwowie roczni: 18 «lr. —  

półrocznie 9 i t r .  —  w&rt&lnie 4 >łr. 50 ot. —  
miesięcznie 1 <b:. 50 ct.

Z  przesyłką pocztową w Puństwlo Austr SOklSiii
rocznie 22 tir. —  półrocznie 11 złr. —  kwarta' 
nie 5 złr. 50 ct. —  miesięcznie 1 złr. 85 ct

Z  przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srg.t kwartalnie 1 tal, 
5 arg.—  do F ra n c ji i  A n g lji -ucznii 108 franków 
kwartalnie 27 franków —  do B elgii, W ło .b  
Szwajcar . rocznie 80 fr., kwartaime 20 fr.

Mmner pnieilyficzy tosztnje 8 cl

O d  W y d a w n i c t w a .
Ze *bllżttj»cym się nowym Łwartalem  

zapraszamy do wczesnego odnowienia 
przedpłaty- .
P rzed p ła ta  na D z i e n n i k  P o l s k i  w ynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . .  22 złr. ct.
półrocznie . • • • c ” gn ”
Kwartalnie . . • • i ” 05
miesięcznie . • • • I „ oO „

'we Lwowie bez przesyłki pocztowej :
całorocznie * • • ®  z r̂‘ c
półrocznie . . • • «  n 17 ”
kwartalnie . • tn  ”
miesięcznie . , , •
Przbdpłatę M u f l e  się ty  l i  o od 1.i 15. ia ż jP  miesiąca

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy
żej wyszczególnionych, dla unikmenia nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

I*o ukończeniu powieści „Bracia przy
rodni" — rozpoczniemy w połowie kwie
tnia druk orj gunalnej powieści

1ANA ZACHARJASIEWICZA
pod tytułem:

„ Z A K R Y T E  K A R T Y .-1

We Lwowie Piątek dnia 3. Kwietnia 1874. K o k  i m .

rndjifatę I tg<*szenla
Bióro administracji „D zien n ik.

p r z y j a o j r .
Fka Polskiego! 

nlacn H alickim  i  Ajencja A . Piątkowljpsi

L w ó w  2. kwietnia.
W długiej i bogatej w heroiczne epizody 

historji męczeństwa narodu naszego, spotykamy 
się z kartami tak obryzganemi krwią i przesia- 
kłemi bólem, że pierś poety nie zdolną, była je
szcze oddać żywemi słowy tego, co z nich ' ry'  
ska, i jeden chyba ołówek Grottgera mógł bez
karnie i zwycięsko kusić się o powtórzenie ich 
strasznej treści. Ale mamy zapiski historycznej 
wartości z dziejów tułactwa naszego, opowiada
nia indywidualnych cierpień i losów, a pomię
dzy temi nie masz może bardziej rozrzewniają
cej elegji, jak proste, wolne od wszelkiej pre
tensji listy Adama Mickiewicza, w których opo
wiada przyjaciołom ostatnie chwile Stefana ta r 
czyńskiego. Duch n&ówczas jeozcze tak niekła
many, a na wieki tak wielki, niespożyty i posą
g ow y, przykuty do łoża boleści sucaotnika, nie
cierpliwego, miotającego się, nerwowego i tra
pionego podwójną gorączką dekadencji moralnej 
i fizvcznei — to dla umysłów cokolwiek nad
u J p a d d a £ * £
pełna ogromu w kontraSBen . ^

®  “  Mlidwi0
zwracających na i b i d  uwagę. P«“ kl 
cej i chciwei wrażeń, umyślnie dla j 
ozonych, grzmiących patosem z tragiczneg 
turnu... j

Scena ta i kolosalne jej kontrasty przysz y 
nam mimo woli aa myśl, gdyśmy w Dzienniku 
Poznańskim, wyczytali onegdaj bezpodstawne, 
nie poparte nawet pozorem jakiejkolwiek hfc

LISTY TETERSBURGSKIE.
O Moskwie i Moskalach

prze* * . .

VIII.
P e te ra b U P g  d. 20go marcl (Koresp. Dz. Pol.) 

Zbliżeni* się Mojkwy do E uropy, je i przymusowa cy
wilizacja rozszczepiła społeczność moskiewską, lad joj 
odchyliwszy od reszty klas uprzywilejowanych. W iel
kim nazwany reformator Moskwy oar Piotr L, już Im
perator... stanowczy cios zadał dawnym porządkom w 
carstwie, i pchnął go na nowi tory. ] rzez Moskali 
t. s postępowycli pamięć jego jest błogosławioną, 
przez innych s t a r o r u s s ó w  przrklinaną. Zdaniem 
pierwszych Piotr wielką zrobił Moskwę; zdaniem o- 
ata:niSi zabił jej pocęgę i na długo. jeśli we na za
wsze zrobił wielką Ruś państwem niedołężnem. Pierwsi 
wszystko dobre w Moskwie przypisują Piotrowi, dru
dzy odpowiedzialnym go czyn:} za wszystko z łe ; a że 
te przeważa —  nie dziw więc, że imię reiormetora 
nie cieszy się w Moskwie popularnością, o jakiej pra
wią nam jej rządowe organa i część pseudo mizawi- 
Blęj prasy moskiewskie) ; bo zdanie Europy w tej mie
rze nic nas tu zgoła nie  ̂obchodzi... W  kwestjach do
tyczących n i e z n a n e j  k r a i n y  Europa głosu 
nie m a! .

Zasiadłazy na tronie, Piotr 1. dwie drogi miał 
przed sobą: zostawić Moskwę, jaką była za jego cza- 
bów ; albo — zrobić ją inną, przerobić, zreformować. 
Nie ulega kwbdtji. że w obu kierunkach genjusz cara 
mógł zrobić bardzo wiele ; stać go było na to, a po
parcia ze strony poddanych mógł być pewnym, bo ono 
nigdy nie zawodziło jego poprzedników, a więc i jego 
zawieść me mogło! Azję zatem miał car przed sobą i 
Europę. Prowadzić Moskwę drogą dotychczasową, zna
czyło to wieść ją  dalej na Wschód i... utknąć wroBZci*
0 Chiny i Indje. Nie dość tego : Moskwa z dawnym 
w niej ładem , nawet zapanowawszy nad krajami do 
granic najdalszych, pozostać by musiała państwem a- 
u jatyckiem. ’ bądź co bądź być zawsze barbarją. Piotr 
wiedział, że jego narodowi daleko do tego, by obok 
siły fizycznej Łwobył się jeszcze na moralną siłę ; by 
wytworzył w sobie pewną dodatniość, i nią zhołdowy- 
wał narody, by istotną wytworzyć zdołał potęgę ciała
1 ducha. Przerażała go wewnętrzna próżnia narodu 
mobkiewskiego, jego bezmyślność, nie sięgająca po za 
kros woli władcy. On czuł w sobie siły, iż wieść te 
miljony potrafi, upaść im nie da, potęgi i znaczenia 
Moskwy Hie osłabi; ale jutro nartępea jego niedołężny 
ósemki* stać się może dla wielkiego punstwa, jeśli nie

f i
kufach o „ustawach wyznaniowych.“ Nie y 
bynajmniej tej zarozumiałości, byśm yj)0rów“ S  
stanowisko nasze, a względnie, stań„v isko Dz 
Poznańskiego, do owej wielkiej nie rurmiara? T 
ale głębokością swoją tragedji, która Wsoomnit’ 
liśmy na wstępie. Mamy na myśli*jedynie ue- 
wną analogję sytuacji. Z jednej s tron / Z J L  
stawia nam się w duchu dziejowa , politr 
państwowa idea Polski, rozwijająca sio 2  
Krat i kajdan równie zdrowo, równie l0o-sznie 
i posągowo, jak ów potężny duch najwiekszetro 
jej wieszcza, a z drugiej strony, leży zL ka*v 
dolegliwościami fizycznemi i ^ skutek tego ma
jaczący w gorączce brat i druh serdeczny. Mow 
uu  o higienie, mów m u. iż nie powinien miotać 
się , krztusić i kaszlać, bo-tą. pogorszą, jego cier
pienie —  podawaj mu >eki, a odpowie ci eiem 
ko, żachnie się, nie zechce nawet rozważyć r 
zumnych twoich napomnień!

Tak to nieubłagana konieczność i i , gika 
dziejów, tak osnute na nich zrozumienie potrzeb 
i wymagań chwili, potrjeg i wymagań przeszło
ści narodowej, znaj dmą się wobec braci roz
ciągniętej na pruskiem , madejowem łożu tortu
ry, jak duch w zdrowem ciele, przy cuchu w cie
le dręczonem cierpieniami. Tak pojm uje sytu
ację nie będziemy wcale polemizowali g orga_ 
nem’ wielkopolskim w sprawach wyznaniowych 
Nie tak nam tu zdrowo i dobrze w Galicji, ‘ by- 
śmy mogli rościć sobie prawo do traktowania 
Wielkopolan jak zubożałych kuzynów traktują 
krewni znajdujący się w dobrym bycie, ale za
wsze, lepiej nam stosukowo o tyle, że jeszcze 
dla położenia końca boleściom, me pragniemy 
orz1 tknąć dc ust czary z śmiertelną trucizną. 
Wolno nam więc zawsze zawołać, i? samobuj- 
stwo jest grzechem, i że na wrzody niemieckie, 
strychnina rzymska jest przecież zbyt rozpaczli
wym lekiem1

g ł o s y  z  k r a j t t .
K  K o l o m y j a b i e g o ,  3 1 .marca. (Wybory do Rad 

p o w ia to w y ch .)  Nareszcie doczekaliśm ; się w yborów do 
Rad pow iatow ych! Okolica oczekuje z upragnieniem 
przeprowadzenia tychże w nadziei, że siły  dotychcza
sowe zostaną wzm ocnione w yb oren  członkow  now ych 
do Rady, posiadających uzdolnienie, czas, sprężystość 
i dobre chęci do szczerego zajęcia J e  sprawami p o 
wiatu, spoezywającem i snem sprawiedliwego w fascy- 
kułach registratury powiatowej. O czekujem y, że nowo 
obrać się mająca reprezentacja powiatu oprócz łatania 
mostów dziurawych i obkopywania dróg dla powię
kszenia błota na drogach—  nareszcie oprócz zezwala
nia na nałożenie dodatków do podatków na pokrycie 
budżetów roczn ych , pom yśli o założeniu dróg pow ia
tow ych szutrowanych, o powołaniu w życie  kasy po
życzkow ej powiatowej że nareszcie zajmie się szczerze 
i Bprężyśoi® organizowaniem kas pożyczkow ych gm in
nych w których jedynie le*,y przyszłość naszych gmin, 
i które ludności naszej uginającej Bię pod jarzmem li-

w V z g u b ą  ? "W s z a k ż e  m iljony, ja k  dziś tak iJ u tro
Ima1 prow adź! a zawsze ż P iotrów  m ieć będzie 

M oskwa na swym tronie ? godny-ż wódz zawsze stać 
Ł a na czele tej d z icz y ? ... C zingishat z wnętrza
b  ̂ .? v wa Europy w ła d a ł; a w cóż uię o tfróciłapo-

t l  ? m  ,o r,,,dzi d,“K f i p e r a t o r ? -  N ie! na tej drodze potęga cara- 
Moskwy P s długo. Zresztą nie tajno było P io- 
ta “ i® t e  cy 'ilizowan- państwa Europy w granicach 
tr° WTh ‘ e długc cierpieć będą m ogły  barbarzyńców.tr0 V  ■ dh m o cierp ieć będą m o g ły  baroarzyn cow . 
sw ych  nie a g i r r.,ml u : k to  w ie czy jutro w  m m
P ola k  b y ł  luż w is.ri.mlu , ^  _ „ „ oA ^-|nlr nn^; 9
zasiadłazy p oZ 
N i e ! Europa 
ona b y ła  za c; 
ropą ... do tego 
bą. „O n a  w ięc “ u81 “ ^ “ “będ zie  M oskw a in n ą !«  
ty lk o  j«d e n  potianę, . . ^Jedzial ca  1 JOtr,

Polak b y ł już . zta’mtąd w ygnać, ja k  ongi ?... 
zasiadłazy pozwę .. . długQ takiej M oskwy, jaką
TJip ! Europa Piotra a wojnę wieść z cidą Eu-była za czasów Piotra a . ^  ^

,.. do tego Moskwa była i ó jEroblć 'a
k ^i«o musi być inną • .* L

chwy, Gdynie mogą przynieść ulgę, zachęcić ją  do 
pracy, a z czasem dźwignąć do domohytu.

Ż yczym y  sobie nareszcie na człon ków  R ady po
wiatowej ludzi takich, k tórzyby  przyjąwBzy raz ma i- 
dat, uczęszczali na posiedzenia R ady i w ydziału  i pra
cowali, nie zaś jak teraz n iektórzy dla czczego  tytułu 
tylko godność radnych nosili.

C zyli jednak oczekiw ania nasze nau nie zawiodą 
i ozy nie zostaną ty lko w annałach R ady  powiatowej 
po jej ukonstytuowaniu tlę jak o  pia desideria zarege- 
strow ane—  lego  zapewne przewidzieć m e m ożna; nie 
mierny bow iem , akr wezmą kierunek w ybory  —  to jest, 
nie wiem y, czy  kurja posiadłości większej zechct na
dal zostawić sw ych dotychczasow ych  dziedzicznych  
parów pow iatow ych na ich  krzesłach i nie przeryw ać 
ich  b łogie j drzem ki w cism enitm  now ych czion kow  w 
skład R ady, lub ożyli się zdeoyduje pozojtaw ić nie
których tylko dotychczasow ych rzeczyw iście czynnych  
radnych, n ieczynnych  zaś zamienią na innych.

Pia desideria! zawołam  z niejednym  z panów R a 
dnych, albo na co nam intruzów i now icjuszów , czyż 
m oże kto lepie' dbać o dobro powiatu niżeli m y , czy  
nie zrobiliśm y zresztą wszystko, coby  się zrob ić dało 
dla dobra powiatu x teraz mamy dopuszczać, by  ten lub 
ów  w nasze sio siroił piói a ? ^

Przenigdy! naBZ honor i obowiązki wobec kraju 
na to nie pozwalają, by oddać tak ważne stanowisko 
w niedoświadczone ręce.

Chętnie byśm y przepuścili, iż się m ylim y. Jednak
że m ów im y z doświadczenia, że w kurji dworskiej 
zostanie WBzyBtko „beim  A lten“ . Z w ióćm y  teraz uw a
gę naszą ku gm inom  miejskim.

Przygotowani jesteśmy na wrogie Agitacje, jednak- 
*e .mniemamy, że i między wyborcami z gmin znaj
dzie się znaczna liczba ludzi rozsądnych i umiarkowa
nego zdania, którzy potrafią ująć kierunek wyborów i 
zwróciu uwagę wyborców na wybór ludzi sprężystych 
a Pr*^® W8zyBtkiem ludzi dobrych chęci zostających w 
s osunkach, które dozwolą im zająć się dobrem po
wiatu na serjo.

EoresDoMencja „Dz. P olsH to”.
 .<*•>. ?  • marca.
wątpienia jest jubileusu 25\etr,u  ty ch  wyPadki« “  bez- 
Łmanuela, który tem się cd f  zaow " nl W iktora 
czystoici w yrćżia, l  R o d z a j u  ur«- ,
niejako narodowem  Lwiętom. Pc k U k u f t / 0^  , \ 3-6?  
zapasach o t.nlność i n iep od leg ło^  £  **"9cl0.Je‘ nlch 
roczystość dnia 23. b^ . L  w ięcej ' c e / n r ^ * ! ? 010 U'

go TakJme" J Plebi4Cy'U jaU.iŻeli iukbile«8Zu Arólewlk^'ja t  to big sam czytelnik przekona u « 
n»*ej podanego. ]®J °P,SU P0’

Recepcje w pałacu kwirynalskim rozpoczęły się 
wiiję uroczystości jubileuszowe?. Zwyczajem tutej- 

szego dworu dzień teu poświęcony był repreze. tan- 
1 zagranicznym, którzy w asystencji personalu le- 

gacji pojedyńczo składali królowi powinszowania, idąc
D O  □ a L  ! »  -ił „ i i  .

■oor irancuski, zakończył: Bzereg wizyt.
Oprócz powinszowań w dniu tym Wiktor Ema- 

!Ie .otrzymał pisma odręczne cesarzy: austrjack.ego, 
*̂ei nęckiego i moskiewskiego, królów : bawarskiego, 

slciej Bzw®ńzkieg«, a także konfederacji szwajetr-

„ 23. przy pierwszych p-omieniach wscbodzą-
Wa 8 0 ca w całej Itaiji, powitany był radośną sal- 

y® rąałów armatnich; dźwięcznym hejnałem dzwo 
_ _ municypalnych i urocziratwm nnnU .o

tylko jedefl potmuy, -  - nie wiedu a f car n o  r,
Jaką jednakże ma^ być i M g t . D0 genjal-
aż wreszcie przyszła krajem europ, jskim .
na m y ś l : zrobienia Moskwy j  nienawiścią
W ie k i przeszły , a dzismj ]  ̂ oU-op e jsk ie ; ą
dysze M oskw a do wszystkiego, „ „  asów Piotra 1.? 
i»kąż musiała b y ć  owa nienawiść własną
Zm ierzyć się w ięc z nią , cz° 4]^ P ną paszczę tej 
głow ę najpierw  w łożyć w rorwśeileczoną p jacy

h ’, f y " - / - A t0-P0trz('b,‘  był° '*1 tyranów tyranatylko rodzić się zwykli w MoskwijD-- *7™“  . L: „
i d e p o tó w  d9.p „ c ? f  P iotr I. b y ł -
W  kąt przed nim poszedł Iwan groźny, w ^  <
scy carowm M oskw y, niczem  C zingish^ny... 
on DAdlud'kiego dzieła, które W nim wzięto P, J r  ̂
czątek, i dokonał g o !  dokonuje, gdyż na8^ §  ba wieki 
są tylko w ykonaw cam i je g o  planów, napr^.o n : 
całe przezeń w ypracow anych. M oskwę zrobić eu p 
ską znaczyło to : uśpić czujność sąsiadów, sy^P  J
ich sobie pozy s k a ć , wolne m ieć ręce do dzla 
A z ji i— zapanować nad E uropą! Car Piotr zeznawczo 
już, świadomie dążył do opanowania Carogror i , a z 
nim E uropy— i przynajm niej połow y kuli ziemskiej.

Car wiedział o tem , że M oskwa nic dobrowolnie 
nie przyjm ie, co jakąkolw iek  styczność ma z Europą, 
ale y.szystko weźmie, co j„ j  car wziąć każ.*! ą d o p " - 
słuchu zmusić ją on potrafi! C hodziło o to tylko, źe 
cai sam nie w ied z :a ł, co ma wziąć od Europy, ttórą  
znał tyle, co każdy z je g o  p od d a n y cn ; przeczuwał 
jednakże, iż wiele w niej jest z  tego, coby  mu przy
dać się u siebie m ogfo W yb iera  się w ięc do Europy 
incognito, nie jako hrabia je d n a k , lub k siążę ; ale z 
toporem w ręku , cieśla m osk iew sk i, przebiega krąje 
europejski 5, studjuje w szystko, dotyka Bię każdej rze
czy , patrzy na wszystko trzeźwo, bez uprzedzenia, 
waży, kom binuje... u czy się, nie sztuki władania pod 
danymi mu ludami, ale większej stokroć: relormy ca*

: • . Wieść o tem , co ma spotkać Moskwę zc strony 
J cara, wstrząsnęła wszystkimi; opozycja, którą prze- 

w i « W  łafw° było można, objawiła się w niejF na 
„  ;  8 , punktach do razu; Strzelcy (wcisko) pod- 
odrw  ̂ Uat Wyraiay* którego nie znano jeszcze,
fr - p.racy 8weJ za granicą, i wraca do
k„A. y / a ć  s i ę  mu p o z n a ć .  Poznają go po rze

• rW1' . prae! ał, po stosach trupów buntowni- 
mieeti Y8zy8Jk" umilka przed nim. „Nie, to nie nie- 
MoaEw Ca,r’ * n.a8Z' szczerze russkij!a świadczy cała 
Moskwa, i—dierci ucho wostro! bo j e s t  L ró 1 w zie-
że P?U.fy .ł  ¥ ° 8kwę, że żartów z nim nie ma;

nie odrodził się od tych władców, których rożka-
ZOWl musiał b v ń  n n atn aa n w  Iro ćr łtt   . • . . .

plac katedralny, w a  Wiedniu, w Hamburgu, Fra sL 
furole n. *., w  Berlinie, w Lipsku, Bazylei*3
[Siwajcarja] i W rocławiu pp. Hassenstein A  V o - 
-le r, w  W iedniu: F . L .6 t, S . Moaae.

koszen ia  prayjmnją »ię ca opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersca drobnym  drukiem 
(nonpareine) oprócc opłaty stemplowej 30 ct. ,a  
-taid trasowe nmiescccenie.

-is ty  Z plenladzml mają być pnesyłane f r a n c o  la
Administracji,, Dci ennika Polskiego “ — lxi«ty rek] a- 
macyjne nie opieccę^wane nie podlegają opłać e.

Mannstryptów Bedatcja nie

iących chorągwi, które nietylko na gmachacn pu
blicznych ale na tysiącach domów prywatnych poza
tykano. Przy najpiękniejszej wiosennej pogodzie cały 
dzień zeszedł na ciągłych uroczystościach, odpowie
dnich do okoliczności. W godzinach rannych na od- 
gios bębna we wszystkich większych miastach Ape
nińskiego półwyspu zgromadziła się gwardja narodowa 
i wo,sko i odprawili publiczną defiladę, następnie w 
wielu mieiacowościach odprawiono nabożeństwo z od
śpiewaniem Lymm Ambrozjańukiego, potem na głó
wnych placaot ;rały wojskowe muzyki, w popołudnio
wych godzinach zeb-ania publiczności w pewnych a- 
przywilejowanych ogrodach lub placach, wreszcie wie
czorem miały miejsce iluminacja, oświetlenie bengal- 
skiemi ogniami i widov.iski teatralne, na których mara 
królewski odegrano. W uroczystościach tych szczegól
niej odznaczyły się następujące miasta: Rzym, Floren
cja, Jiza, Liworno, Turyn, Bolonja, Medjolan, Wene
cja, Neapol i kilka innych.

Wieczne miasto oprócz wspólnych z innemi Ita- 
lji groi.ami, tylko na większą skalę i z większym 
przepychem uroczystości, było świadkiem recepcy, 
kwirynalnych, których widok rzeczywiście był wspa
niałym, imponującym. Olbrzymi pałac, którym da
wniej szczycili s:ę papieże J okazał się teraz za szczu
płym i niewygodnym — bo przeszło 900 deputacyj 
z całego kraju przybyło i naraz przeszło 3000 osób 
w nim się zgromadziło. Deputacje te , już od placu 
Weneekiego ki do kwirynału, przesuwały Bię wśród 
ciasnego szpaleru licznii zgromadzonego ludu, na cze
le którego po obu stronach stały rzędy gwardji naro
dowej lub wojska. Recepcje te rozpoczęły się o 10. 
godzinie i trwały do pierwszej. Na dworze pełniła 
służbę, a ruczej przyjmowała gośd cała królewska 
świta wojskowa i cywilna. Król w kostjuraie jenerała 
i otoczony ministrami w galowych mundurach , przyj
mował powinszowanie w sali tronowej.

Najpierw w gabinecie złożyli królowi powinszowa- 
nie. ministrowie każdy z osobna, świta wojskowa (casa 
militare), świta cywilna i urzędnicy listy cywilnej. Trzy 
jstatnie deputacje przy powinszowaniaeh ofiarowali kró- 
lowi prezenta, pierwsza wielki misternej roboty medal 
złoty na pos. amenciku, druga szpadę honorową, a trze
cia piękną J -izję z cudownetni inkrustacjami i n  eżba- 
mi. Następnie o godzinie 10 w sali tronowej zaczęły 
być przedstawiane królowi różne deputacje porządkiem: 
kawalerów orderu Zwiastowania Najśw. Marji Panny, 
Benatu, której kilkudziesięciu Benatorów towarzyszyło, 
niemal cały panament obecny w Rzymie, bo z jego 
deputacją przeszło 200 złączyło się deputowanych, Ra
da stanu, izba obrachunkowa, dalej reprezentacja ar- 
mji i maryi arki z kilkudziesięciu jenerałów złożona, 
akademii i wszelkich wyższych zakładów naukowych, 
prowincji i miast włoskich.

Na sześć adresów, jakie powyższe deputacje od
czytały, król odpowiedział sześcioma krótkiomi, ale 
odpowiedniemi mowami. Gdy Bię zbliżyła deputacja 
armji, król rzucił się na szyję i uściskał ks. Humber- 
ta. który jako jenerał stał pomiędzy innymi. Po prze
mówieniu królewskiem do reprezentacyj prowincyj i 
m.aBt włoskich, takowe kolejno Bkładały prezesowi ga
binetu przywiezione z sobą adresy. Podczas przedsta- 
wienia królowi tych pojedynczych drobnych depuca- 
cyj zaszły dwa epizody, które wszystkich zwróciły u- 
wagę — mianowicie gdy się zbliżył syndyk Nowary, 
król posmutniał i w mi czeniu uściska! mu ręce , cze
mu zapewne zazdroszcząc syndyk małego miasteczka 
neapolitańskiego Acerra, w te do króla przemówił sło
wa: „Pamiętasz królu jaiceśmy dzwonili, gdyś po raz 
pierwszy udając sie do Neapolu, przejeżdżał prze: na
sze miasto —  przybądź więc i teraz wśród nas, a z- 
równą przyjmiemy cię radością !“ Każdy Bobie wy sta

, .— 1 Jest>. czem będzie dla nieposłusznych! i
ł f t P " r > K o » > *  Moskali 
Pien i drugie miało 1Zl r P ^ o  „nropejshi 
miał dać swemu dziełu t i  t ^ ł  .  V if" 
wsparte na nich budowa śmiałn podwaliny, by
mogła. W  Moskwie nie było nic X  ^  ^ ° 8t?,P0wać 
tor zostawić bez zmianv wszvstfcn retorma-
niej przeistaczać, a wiele, bardzT wi l 0 0 w
Armja moskiewska z żadną a: mia n * rZ6(!z7 stw.orzyć. 
się nie mogła, floty nie bv_\ • z a r z a ^ T T t  mi0r7yĄ 
czywał w ręku ludzi naicześoim państwowy spo-
„ ił ja /y c h , szkół,
wie, fabryk, przemysłu na wyza« „ / i  5 "b Pra‘
jeżyka nie miano, którymby sie uo i ?  ’ nawet
R io .  Car musiał by ó 
czym, architektą, nauczycielem, liter 
stkiem1 a do pomocy nie miał nikoeo • no'"  t ^ Bj” : 
masiał stworzyć trrbit, bo ich nie bfło’ r tT  S  
europejczyków z Moskali musiał im car e-ołfć 
Obcinać poły długich kaftanów, 1 iZać tańfzyć, u cz/ć 
B1ę czytać,^ydawać bale i bywać na w ie c z o r a c h ^ *  
obać muzyki, jeździć w powozach euroneiskw-h' • 
sypiać po objedzie, gładko uczesywać w ł S J i J *  a 5  
to robota żmudna, mewd? ęczna, zrazić bvła 
każdego, tylko 'nie Piotra. W  nim rosła energł z 
dniem każdym, opo- wywoływał w carze siłę naciskn- 
zda si  ̂ nie spał i nie jadł, a czynnym b i ___
wszystkich !

Miał on Moskwo zrobić krajem europejskim a tu 
od Europy przedzielały ją mne narody, których po
konać nie mógł. Polska od Zachodu, Turcja od po
łudnia, Szwecje od północy... Europa była dlań za
mknięta; dostać się do niej drzwiami nie mógł car- 
reformator, to się tel dostał —  panem. Okuwa tem.

był dla niego St. Petersburg — święty Piotra gród 
Ktoż z nas me zna wiersza Puszkina:

„Na faioriegu pustynnych woin,
Stajał on (Piotr) dum wielikich połn,
I w dal gladieł... ? “

Intuicją odgadł :poeta prawdę dziejową!... Wa- 
rjacką wydawać Bię musiała każdemu myśl Piotra, 
założenia stolicy na błotach fińskich; a jedHak była 
to myśl genjalna Okno, które „przerąbał" do Euro
py stało się drzwiami do niej, któreui kiedyś wyjdzie 
Moskwa, by za łeb chwycić Europę (Szwecja), gdy 
nogi jej (Carogród) silnie już skrępire łańcuch wła
dzy cara!... Nie napróżno władcy Moskwy siedzą w 
wygodnym dla nich Petersourgu; ale siedzą, czatują, 
aż czas przyjdzie wypuść z swej zasadzki na senną 
Europę, i zdławi ją w dusiciela uścisku?... Przyjdzie 
do rego, przyjdzie !...

Jak na skiu:enie rószczki czarodziejskiej, zr po
most mając wolnr głowy kozackie, wyrasta z błot ol
brzymia stolica; organizuje się armja, buduje Rota, 
stwarza się legjon urzęduików, powstają zakłady n*- 
ukowe, budują się fabryki, robią drogi, przewozy, ta
szą błota, kopią góry... ruch, działalność, życie —  bc 
wszystkich punktach. Prawowierna Moskwa załamuje 
ręce, ze zgrozą oawraca się ud bezbożnego dzieła, 
przeklina cara i jego reformy... darmo! nic go nie 
WBtrzyma! na samo skinienie wszystko ustępuje mu z 
drogi, milczy i Blueha. Car sprowadza do Moskwy 
ludzi z całego świata: Huemcćw, Holendrów, Duńczy
ków, szrajherów z awstryjskich Bemców (Czechow), je 
dno wali w gruzy, drugie przeistacza, inne tworzy —  
dokazuje cudów! i cudu dokazał: Europa dowiedzia
ła się o istnieniu Moskwy. Sława jaj reformatora prze
darła się aż do dalekiej Anglji, i jej u kreta zawijać 
zaczynają do północnycn portów moskiewskich; Pol
ska jest już lakby na łasce Moskwy, Turcja drży 
przed nią, Krym zaczyna liczyć ostatnie swe godziny, 
ocknęła się Szweija... Zapóźno! Karol X II rozbity 
pod Połtawą Turcja upokorzona... o Moskwie zaczy
na mówić Europa, liczyć się z nią zaczyna, i dzieło 
Piotra skończone: państwo jego uznano za państwo 
europejskie; już on nie wróg Europy, nie groźny dl» 
niej barbarzyńca; ale naimłodszy Bvn w rodzinie lu
dów europejskich, Benjaininek polityków Europy...

Jednego więc człowieka było potrzeba, by z Mo
skwy zrobić Rossję, Rossjan z Moskali, z państwa, 
którem pogardzano —  państwo, o którego nrzyjażń 
ubiegać Bię zaczynają WBzyscy... Jednego tylko czło
wieka, aie tym jednym był Piotr, największy a kró
lów Moskwy, w.elki pomiędzy wielkimi królami, gdyż 
dsieła jogo świadczą o wielkości swego twórcy. Cźem 
jest Moskwa ~zuu»j — /aąii fjMBjiiwnjb zawdziąos* j



DZiENNLŁ POLCE!

/i, w jak dobry humor wprawiło obecnych podobne 
rz ;mówienie proste serdecznemu , _le naiwnego oby-

^  watola z Acerra.
Oprócz kilkuset adresów, złożonych król«wi w 

ty Kv\irynale, nierównie większa liozba była nadesłana i 
lotąd nadchodzi na ręce ministra spraw wewnętrznych, 
nadto niesłychana moc telegramów. W  dniu jubileu- 
i 7 i f m minister spraw zagranicznych od różnych kon
sul:.rów i legacyj odebrał 20 telegramów z powinszo- 
w:;iiiami dla króla.

W przejeździe na Kwirynał, szczególniej depnta- 
cjii Mimicypjum rzymskiego zwróciła na siebie uwagę, 
bo starożytne karety, któremi za rządów papieskich 
W.dzH senator i konserwatorowie, wyciągnęła na sce
nę. Przejazd reprezentacii rzymskiej z Kapitolu na 
Iv.vi.yaal był istnym pochodom tryumfalnym, który 
masę ciekawych ściągnął na ulice. Strażacy zwani tu 
V i g i l i  wraz z ich liczną orkiestrą rozpoczynali or
szak, po nich następowała konna gwardja, za którą 
szły tiwie piękne, otoczone giermkami (fedeli) w śre
dniowiecznych kostiumach karety, wiozące giuntę miej
ską, a za temi 14 innych mniej świetnych, z radcami 
reprezentującymi 11 dzielnie miasta, wreszcie straż 
miejska konna zamykała tę długą kalwakatę. Z  powo
da id ilości hr. Pisnciani, syndyk miasta nie był na 
fczcle deputacji izymskiej, która wręczyła królowi a- 
dtos na pargaminie. Oprócz tego każda dzielnica mia
sta (rione) przedstawiła także oddzielny adres.

Dzień 23. zakończył się galowem przedstawieni em 
w teatrze Apollo, którego wszystkie b loty król dla 
siebie zatrzymał i rozda! różnym osobom już to ze 
sfer urzędowych, jużto członkom senatu i parlamentu, 
już wreszcie różnym osobom prywatnym.

pośrodku teatru naprzeciw sceny była piękne 
nzdnoiona i oświecona loża królewska, po bokach jej 
7. jednej strony z kilkunastu foż była urządzona ob
szerna trybuna dla ciała dyplomatycznego, po drugiej 
zaś dla armji.

Król po 8mej przybywszy do teatru, rzęsistemi 
powitany został oklaskami, które tak długo się prze
ciągały, aż go zmusiły 4 razy wychylać się z loży i 
dziękować zgromadzeniu, w którem danty powiewem 
swych śnieżnych chustek żywy brały udział w ogól
nym entuzjazmie. Król sieaział między kw. Humber- 
tem i księżną Małgorzatą i otoczony był licznym dwo
rem. Po skończeniu się baletu Dyelah, powrócił do 
Kwirynału. Oprócz powyższego baletu była dnia tego 
przedstawioną świeża opera G o c i ,  dwudziestoletniego 
mistrza Gobattego. Podczas międzyaktów roznoszono 
lody, cukry, napoje i ciasta.

Gwaraja narodowa, która przed widowiskiem przy
jęła króla radośnedni okrzyki i krociami pochodni za
palonych, po jego wyjściu z teatru tryumfalnym po
chodem towarzyszyła mu aż do piJacu kwirynalskie- 
go, skutkiem czego król dopiero o lite j przybył na 
miejsce s wego przeznaczenia, gdzie go do 20.000 osób 

jHifeVrnwało. Zapalenie ogni bengalskich i wielkiej ga
zowej gwiazdy na obelisku, było znakiem, że król 
przez plac przejeżdża i wraca do domu, dlatego też 
jednym chórem lud wołać począł: N i e c h  ż y j e  k r ó l !  
który wzruszony, trzymając swój ka3k w rękUj wy
szedł na balkon , z jakiego dawniej ogłaszano rezul
tat konklawe, a pap'eże dawrll błogosławieństwo apo
stolskie) i serdecznie podziękował za przywiązanie i 
życzliwość dla niego. Obok króla stali dwaj paziowie 
ze świecami, każdy przeto mógł wyczytać z twrrzy 
królewskiej wielkie wzruszenie, jakie nim wówczas 
miotało.

ozego zapewne nie omrnszka uczynić przybywszy do 
Europy i wylądowawszy gdirie w Auglji albo wBelgji.

W  sprawie ustawy wojskowej Niemiec było do- 
tycbcżas już tyle sprzecznych pogłosek, iż jedna dru
gą co  chwila zbij Ja, ze wszystkiego zaś nakoniec 
okaże się, że rząd a właściwie Bismark i cesarz W il
helm nie odstąpią ani na krok od pierwotnego proje
ktu i nie przystaną na zmniejszenie stopy pokojowej. 
Oto]Kreutzztg. pisze właśnie, że cesan nie myśli wca
le odstąpić od pierwotnej stopy i r«ąd nie zgodzi się 
na cyfrę proponowaną, a wiodącą niby do porozumie
nia, to jest na 384.000. Ten dziennik donosi, że ksią
żę Bismark który obchodził d. 1. kwietnia 59 rok u- 
rodzin swoich, uda dię z początkiem maja do kąpiel 
w Kissingen.

Trzeciego już biskupa z kolei uwięziono w Niem
czech. Jest nim arcyD?skup Kotoński Melchers. W  
chwili uwięzienia dostojnika kościoła, lud zgromadzo
ny przed pałacem jego zachował się najspokojniej. Do
noszą, że w tych dniach oczekiwać można systowama 
władzy innych jeszcze biskupów, a los ten spotkać 
ma najprzód biskupa M artina z Paderbo:nu.

Strasburgska rada miejska wysyłała do nadpre- 
zydenta rządowego Jeputację, domagającą się tymcza
sowego zwołania rady pod przewodnictwom Packa, 
w eeto zamianowania ostatecznego burmistrza.

Angielski minister spraw wewnętrznych odpowie
dział na interpolację o fenistacb, ża rząd ie myśli 
wcale tamować będącej w toku czynności sądów; i nie 
wstawi się za uwięzionymi. Wyłuszczył w końcu za 
co mianowicie są aresztowaui ci Feniści. Idzie tam 
nie mniej ni więcej, jak o proste morderstwo i o zdra
dę stanu. Dnia 31. marca przyjęła Izba niższa parla
mentu angielskiego budżet wojuy i marynarki.

Z  Bukaresztu donoszą do Poster Lloyda, ż? car 
zażądał przez swego jeneralnego konsule , ażeby rząd 
rumuński przysłał do dworu petersburgskiego swego 
pełnomocnika dyplomatycznego. Zostać ma nim Jerzy 
1 'llipesko.

Moskiewskija WUdomosti w wykazie m o s k ie w s k ie 
go Towarzystwa słowiańskiego, podają kwotę 1U0 rubli 
jako subwencję, k tó r ą  otrzvmał jeden z r e d a k to r ó w  
słoweńskiego dzienmka w Klagenfurcie.

Z  Hiszpanii ta jedna pewna wiadomość, że repu
blikanie nie obsadzili tak jak o tern donoszono, pozy
cji Abanto i nie przypuścili nawet ataku, gdyż Karli- 
ści są tam niezwykle silni.

Sprawy zagraniczne.
Jak donoszą najświeższe dzienniki, wybory uzu

pełniające w dwóch departwmontach Francji, których 
rr-cultat wiadomy, wypadły według życzeń republika
nów i to pomimo niesłychanej agitacji ze strony rzą
du, który ścieśniał wolność słowa dzienników prowin
cjonalnych, usuwał wszystkich łubianych burmistrzów 
itp. W  departamencie Gironde pobici zostali bona- 
partyści, w Haute-Marne skoaiizowani monarchiści.

Do Indepmdance Bdqe donoszą, że książę Laro- 
chcfoucauld-Bisaccia, francuski poseł w Londynie, u- 
dał się do Wiednia, ażeby skłonić hr. Chamborda do 
kroku jakiego przeciw stronnikom Jego, to jest wła- 
śoiwie uśmierzyć nieco ich zapał w interesie samego 
kraju.

Zresztą z Francji mniej dziś wiadomości, gdyż 
Zgromadzenie narodowe rozeszło się na ferje. O u- 
cieczce Kochefort’a i kolegów z Kaledonji nie ma do
tychczas bliższych szczegółów, a  co ważniejsza nie 
wystąpił on jeszcze z żadnym programem ani odezwą,

roni
(d. 2. /cwiei.iia.)

O p i e k a  N a r o d o w a  jak w lutach poprzednich 
urządza v .D o ln e  święcone dla klientów swoich w lokalu 
pod 1. 40 ulica Halicka. Rodziny na opiece narodowej zo
stające otrzymają zapas Święconego do domów. Zebraniem 
tych zapasów zajmuje się p. Wiktor Wiśniowi1'.:’ . Wykaz 
datków będzie następnie ogłoszony w dziennikach. Patrjo- 
tyczua publiczność raczy łaskawie wesprzeć i ułatwić usi
łowania komitetu zarządzającego podobnie jak czyniła to 
zawsze.

jMa w y d r u k o w a n i e  b r o s z u r y  I n d o w e j  o  
p r z e ś l a d o w a n i * !  w n i t ó w  przez Moskwę, złożył 
p. M. S. Rusin 5 -złr. —  co czyni z poprzednio wykaza
li emi 51 złr. 3 ot.

U r z ę d n ic y  kolei Karola Lud wilca dostali, nie jak 
ogłaszano w dziennikach, całą miesięczną pensję jako rc- 
mnnerację, ale tylko połowę. Sądzićby można, że chciano 
im zrobić niemiłego figla na Frimai Aprilis, gdyby nie 
to, że i zeszłego roku tak samo ogłaszano o ca-ej pensji, 
a dane im tylko pclowę. Przy tak znakomitym dochodzie 
nie byłoby to uszczerbkiem, gdyby im i calomiesięczuą 
pensję udzielili.

W y d z i a ł  c z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  we Lwo
wie układa niniejszem podziękowanie W, pp.: Marcelemu 
Dłużewskiemu, Ludwikowi Hierowskiemn, dr. prnf. Mau
rycemu Kabatowi, Bronisławowi Komorowskiemu, dr. prof. 
Tadeuszowi Piłatowi, dr. prof. Zygmuntowi Węclewskiemu, 
Kazimierzowi Zalewskiemn, Stanisławowi Zarańskiemu i 
szan. księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, za ofiaro
wane dzieła bibliotece Czytelni akademickiej. Janusz Sa
dowski, prezes. Henryk Szydłowski, za sekretarza.

Ufa k o r z y ś ć  T o w a r z y s t w a  b r a t n i e j  p o 
m o c y  w  T f t r y ż u  przysłaro: Bank kredytowy gali
cyjski 50  złr., p. Erazm Fauiański artysta-malarz 5 złr.; 
i izem 55 złr., za który to dowód patrjołyzmu, w imieniu 
komitetu pośredniczącego międzj krajem a Paryżem skła
dam niniejszem serdeczne podziękowanie. Wiktor Wi
śniewski.

Mianowanie. Lwowski wyższy sąd kraj. mianował 
praktykanta cąd. Mich. Nowackiego bezpłatnym au-LuItantem 
we Lwowie.

ćzu ji będzie, g ly  plany jego wykona, Piotrowi Imu 
winna to będzie, on jest twórcą potęgi Moskwy.

Car Piotr był, jak mówią o nim Moskale, iz lu- 
diej jriecieriemonnych: w pyski bił swy eh senatorów, 
rózgami siekał panie moskiewskie, gdy nie chciały 
tańczyć na balu, lub wzdrygały się rozstać z koko- 
sznikiem praprababek; ścinał łby, wysyłał na Sybir, 
konfiskował majątki... krótko wszystkich trzymał w 
ręka, najmniejszej opozycji nie znosił; ale sa.n był 
wszędzie, doglądał każdej rzeczy, przewodniczył na
radom, pisał ukazy, doglądał szkół, kancelaryj, oko 
miał zwrócona na wszystkich i wszystko; przytem był 
popularny: odwiedzał karczmy i szynkownie, pił wód
kę, jak prawdziwy Mo ikal, zawadił draku, i nieraz sam do
stawał w paszczoczinu (w twarz), od pranego maładca albo 
od krasawicy-diewki. Był to słowem idealny car, jakiego ani 
przed nim ani po nim nie miała Moskwa; a przy tein, 
co to za polityk, jaki dyplomata!... Już to Moskale 
mają w swej naturze, iż pyl w głaza puskat’ umiejut 
(mydlić oczy), ale któryż z carów umiał tak mydlić 
oczy Europis, jak Piotr Wielki ? Kogo on nie przeko
nał o najlepszych swych chęciach dla wszystkich ? 
W  kogo nie wmówił, że zajęty jesi tylko wewnę- 
trznemi sprawami Moskwy, prowadzi wojuy jodynie 
ouporne, groźnych dla spokoju Europy planów nie 
ma?... Jedna tylko Turcja, ciemna, jak ja nazywamy, 
j.oznała się na farbowanych lisach ; aleć i nie dziw : 
wszak to ptaki z jednego gniazda 1 Turcja Moskwę 
zafc dobrze... wie, żc z nią najpierw zrobi lia ły  car to,
00 zrobił z Mongołami i Tatarami. Nie wierzyła ona
1 nie wierzy w pokojowe zamiary Moskwy, i gdyby 
Bóg w głowy dyplomatów europejskich wlał ciemny 
rozum Turcji, za jej przewodem poszłyby armje e!” j0 
pejsiie, i kamienia j  a kamieniu nie zostałoby z Mo
skwy ; a wtedy miałaby spokój Europa, na długo, 
może nawet na zawsze... Ale tak, jak się rzeczy dziś 
mają: Turcja z jwym ciemnym rozumem w ie, co za 
przysmak gotują Europie w kołach peterBburgskich, 
ale złemu sama nie zaradzi; a mądra Europa zado
woli ' ię tonem pokojowym dyplomatycznych ust ks. 
Gorczakowa, i szczęśl.i ie doczeka się gorącej łaźni, 
którą sprawi jej Moskwa, wykonując testamentem 
przekazane sobie plany Piotra Wielkiego. Qui vivra- 
verra !

Piotrowskie reformy rozszczepiły spułeoznosć moskie
wską. Nie dlatego, że car ścisłej rozgraniczył klasy: wyż
szą od niższij, bo takie rozgraniczenie istniało pierwej; 
nie dlatego, że bardziej wzmocnił niewolę ludu (kriepośt ), 
poddawszy go władzy panów, bo z tego mało co ro
bił sobie chłop moskiewski... ależe uprzywilejowanym 
nadał pokost europejski, i wstrętnym dlatego uczynił

ich ludowi. Moskal nienawiązi europeizmu ijnie przeba
czy go nawet carowi, ani tem mniej jego wybranym... 
W arystokracji swej lud moskiewski przestał 
dawnych bojarów, strojniej, ale krojem jag° u 10. 
przybranych; rozumniejszych odeń, ale roauDll®jn 
skina, który pojąć się ludowi dawał; , , , • ’
dostatniej, pańsko, ale nie inaczej, .*anirtB *7} ^d . . 
mówiących jego mową, jak p u r m y ^ c y e lb i c z a c h  
A  od czasu reformy pan stal się dla Indu N i e m- 
cem  iOpjcymj, przemów.ć doń me umfc, uczucia ludu 
nie są jego ucząc m; n>yśli*ich rozbiegły słęppragnień 
jednakich nie żywią, obcymi stali się sobie, meprzyja- 
źnymi, njen^waatnymi nawet... Owoce więc polityki 
piotr«wskiej zgubnymi okazały się dla narodowej łą
czności Moskwy; potęga jej odtąd zmalała znacznie; 
a jeśli mimo to, jej aktywa przeważają passywa, w 
trwałość takiego stanu rzeczy wierzyć nie można. A l
bo więc nastąpi, z czasem, przechylenie się w ars. w 
wyższych społeczeństwa moskiewskiego na stronę lu
du (w którym to kierunku dostrzegać się ju l dąją pe
wne usiłowania I, albo nastąpi rozbrat ich z ludem o- 
stateczny, k tó ry  musi doprowadzić Moskwę do socjal
nego przewrotu...

Przypuścić niepodobna, by car Piotr nie wiedzi ąłf 
do czego reformy jego przywiodą społeczność moskie
wską; by jego rozdziału, a więc i osłabienia nie prze
widział,.. Albo tuęo znał doskonale swoich, i złych 
następstw podziału obawiać się nie potrzebował, albo 
też zawiódł się w swych rachubach, a w takim razie 
zgotował tylko czasowy tryumf swej idei, i prędzej 
czy późnisj stanie się sprawcą upadku Moskwy; bo 
tak mądrego polityka, jakim był Piotr, trudno poma
wiać o to, że i lud uda mu się z czasem tak Lamo 
przeiobić na kopyto europejskie, jak przerobił nań 
•.ziachtę moskiewską!... Bądź co bądź widzimy wsze
lako, że jednolitości nie maBZ dziś w społeczeństwie 
moskiewskiem; że lud oDcy jest żywiołom n-eludowym 
w Moskwie, że zatem jest to jeden z czytników, kto- 
ry w grę powiuien być wprowadzony, jeśli przyjdzie 
kiedy do wojny z Moskwą, wojny poważniejszej ani
żeli krymska.

W  smutaem zaiste położeniu znajduje s.ę tz, inte
ligencja moskiewska. Rodzimą, ojczystą >ta. się ani jej 
pozwolono, ani to wolnem jej będzie kiedykolwiek; 
europejską zaś nie jest i być nią nie może. Z ludu 
wyrwana, do świata cywilizowanego zbliżająca się za
ledwie; rbes uczuciom szczerze narodowym, w pół 
me kiewska, w pół kosmopolityczna... zawisła ona po
między nieb m i ziemią; ni jej wzlecić do góry, ni 
upaść na dół... wisi bez wyraźnego celu, bez myśl. o- 
żywezej, i wyczekuje kogoś, czy czegoś, które ją wy-

S t y p e m l j u m .  Celem nadania stypendjum ze świe
żo utworzonej fundacji imienia ś. p. Honoraty Tohorzniokiej, 
ogh sza Wydz.ał krajowy konkurs Wsparcie powyższe- 
wynosząca rocznie 100 złr. w. a , przeznaczone jest dla 
dziewcząt wyzranm chrześcjańskieso, które nkończyły 
siódmy rok życia a szesnastego nie przekroczyły, pochodzą 
z rodziców niezamożnych, a pobierają nauki we Lwowie, 
w  szkołach publicznych lub prywatnych. Pierwszeństwo 
przed innenr mają córki urzędników galicyjskiego Towa
rzystwa kredytowego, a pomiędzy temi sieroty. Prawo 
rozdawnictwa należy obecnie do Emilji z Polekarpoffów 
Tchórzniokiej. Kandydatki pragnace sit ubiegać o stypen
djum, mają wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdaiej do 30. kwietnia b. r., a to ze pośrednictwem dy
rekcji zakładu, do którego uczęszczają. M podaniu należy 
wywieść się dowodnie z posiadania warunków powyżej po
danych, a to przez dołączenie : a) metryki chrztu; b) świa
dectw szkolnych; o) świadectwa ubóstwa.

S ia n i s l iu w ć s r  31. marca. (Kor. Dz. Pol.) W  prze- 
jeździe ze Lwowa do Czernio wiec, zatrzymałem się w in
teresach kolejowych na dworcu w Stanisławowie. D. 29. 
z. m. o godzinie 10. wieczorem wybuuhł pożar w maga
zynie n ifty, oleju i innych łatwo zapalających się ma.o 
rjałów w obszarze tegoż dworca. Budynek całkiem z drze
wa zbudowany, leży między budynkiem stacji a budynia
mi warstatów; w odległości kilku sążni jest skład drzewa 
Państwa Sołotwińskiego. W kilku minutach po wybuchu 
pożaru przybył na miejsce korpus straży ochotniczej o- 
gmoaej stanisławowskiej i rozwinął niezwykłą czynność ; 
w 10. .„inutach zlokalizował pożar w teu sposób, że pra
wu cały palący się budynek uratowany został, potem da
no sygnał trąbką do zbioru korpusu, który uszykował się 
w porządku wojskowym, a ja byłem w położeniu przypa
trzeć się bliżej dzielnym strażakom stan sławowskim.

T  irn O w  25. marca. (Roresp. Dz. Polsk.) Likwi
dacja majątku m. Tarnowa już ukończona. P. Stroner, 

zŚ® ik  Wydziału krajowego, w j wiązał się ze swego za- 
dama z fachową świadomość^, przedmiotowem zestawie
niem dat liczebnych, zebranych z niezmordowaną staran
nością z aitów  ehantyczme mu przedstawionych —  z taką 

ezstronuo^cią, ż( ostatecznie uzyskał sobie uznanie wszy- 
s ie udzi dobrsj woli, eo mu też komisja likwidacyjna, 
zrazn czyimości tej nieprzychylna, również jak i Wydział 
po Wiato wj przyzna'! v  wyrazach najzupełniejszego uzna
nia. Rezu’ ;r. tej likwidacji streszcza się w krótkości w 
następujących datach: Autonomiczny zarząd wyczerpał
ośmioletnie dochody miasta, przenoszące rocznie 60.000 zł. 
w. a., a zatem łączuie 480.000 złr. w. e., z kapitału za
rodowego 30.000 złr., nadto zaciągnął i przekazał długów 
93.000 złr., łącznie 603.000 z łr .! Tę olbrzymią cyfrę 
wydatku mają usprawiedliwić keszta administracji władzy 
gminnej, ogród strzelecki, Wybudowane na budynku pro- 
pinacyjnym wspólnie z ks. Sangujzko piętro i szkoła, wy
prowadzona dopiero pod dach. Trzy te budowy razem 
wzią„szy nie usprawiedliwiają wydatku 60.000 złr.

1 o się tyczy ogólnego zarządu miasta, to jego ze
wnętrzna fizjonomia daje smutne świadeotwo tej gospo
darce.

Z wyjątkiem przestrzeni dróg rządowych i powiato
wych, są wszystkie drogi pod zarządem miasta zostające, 
a mienowicie te, co były dawniej brakowane, pełne dziur 
niepuławuych, groźnych całości nóg i wozów —  inne zaś 
ulice w stanie zdziczenie —  pełne bagien, wyDojów, me 
wyłączając nawet tak ważnej drogi, jak ta, która prowa 
dzi do powszechnego szpitala.

Place publiczne i ścieki zanieczyszczone śmieciem, 
zatruwającem powietrze. Dodajmy do tego zachwianie do -  
-nagi władzy, podkopany kredyt, a będziemy mieli uzu
pełniony obraz d szorganizacji, potęgującej się z każdym 
rokiem.

Czy obeona Rada miejska 1 jej zwierzchność zużytku
je wskazówki, podane jej w likwidacji i czy nastąp' zwrot 
k' lepszbiru? Wątpimy! Już to ze względu, że wpływy, 
które spowodowały dotychczasowy rozstrój, przeważnie 
wpłynęły na skiad obecnej Rady miejskiej, a p r z y n a j m n i e j  

jej większość —  po wtóre, że i resztki ludzi samodzielnych 
bądźto rezygnują z posady, albo się uonylają od udziału 
w obradach.

Praea p. Stronera pozostanie jak na teraz bez wpły
wu —  i prawdopodobnie musimy czekać,  ̂aż szczęśliwsza 
koustelacja polityczna powoła nowych Ludzi do steru mia
sta, którzy takową zużytkują.

Z krytycznych uWag, poczynionych nad gospodarstwem 
miasta Tarnowa, podnosimy tę najwydatniejszą, któraby 
się mogła i gdzieindziej zastósować.

r  „ed*wszyatki?m. oświadczylibyśmy się z a s a d n icz o
p r z e c i w k o  e d m  ń s - r a c j i  w e  w ł a s n y m  zarz ą 
dz ie .  Własny zarfcąd prowadzony być może albo przez 
radnych, albo przez uizędników magistratualnych.

W  pierwszym^ wypadku, pomijając jnż tę okoliczność, 
i( w brajli tak nbogim, jak nasz, trudno znalaźó dostate-

rwie z pHoźanu niezb^Tucies^ego... Lud p a t r z a ł  
n,ą * £ ? ? ar \ > r ° P a ją lekceważy, sama ona nie 
C6nlrl t 10’ -mk H  n*e potrzebuje, nikomu na nic 

 ̂ n Je8t, bo jest! i tyle też z niej pu- 
y. aki los zgotował inteligencji moskiewskiej

imperator; w takiem położeniu radzi ją widzą ca
rowie Moskwy, bo wyzyskiwać się daje, a uróść w 
potęgę me potrafi. Zwykłe to następstwa odazńdenia 
' ?."yższyfch warstw od ludu. gdy w tem ich oddzie
leniu nie ma jeszcze dość sił, ażeby utworzyć coś do
datniego w sobie. Za taki stan rzeczy w Moskwie, in
teligencja jej wdzięczną Piotrowi być nie może i nie 
jert. Leez o tem później , a teiaz parę słów o polity
cznym testamencie Piotra I.

Fzy istnieje on w aktach państwowych moskiew
skich rzeczywiście, pieczy każ ego z carów powierzo 
ny < nie wiemy; treść jednakże jego, ł  ust do ust po
dawana, prześwieca tak z rozporządzeń samego testa- 
tora, jak i z zachowania się jego następców. Utrzy
mują powszechnie, że car Piotr I. zalecić miał wład
com Moskwy, po wszystkie czasy następującą politykę: 
Nie angażować do niczego nigdy wszystkich sił pań’ 
Stwa, ale politykę prowac sić ostrożną; wyczekującą, a 
i każdej nadarzonej sposobności korzystającą z ęccnio. 
Na Wschód mniejszą zwracać uwagę, aniżeli na Za
chód; dla pie WBzego mieć miecz w  ręku, dla drugie- 
go w pochwie; z pierWBzyna nie politykować nigdy, z 
drugim zawsze. Nie ma to jednak Oznaczać, ie  wojny 
z 2jaobodem nie będzie uiiała Moskwa, owszem, do 
Wojny i to krwawej sposobić się jej ustawicznie należy 
zawsze jednakże dział-- przez innych, a samym tylko 
W razach stanowczych. Polssę zabrać potrzeba, Krym 
także, Bałtyk i morze Czarne musi być nasze. Roz- 
ciągając opiekę nad prawosławnymi, siać drogę woj
skom moskiewskim do Cai-og^odu, a dr< a ta na Wie■ 
dbn y ), Indja i fezwedy... Z  Carogrodem świat caiy. 
Amen!

Rzeci to może przypadku, albo, eo pewniejsza: z 
działań Moskwy późniejszych urosła zapewne ta po
wieść o testamencie Piotra... W każdym jednak razie 
przekunywujemy s' że wolę reformatora Moskwy speł- 
maji punktualni? jego następcy. Polska upadła, Krym 
zabrany, Bałtyk i Czarne morze w ręku moskiewskiem; 
za parę lat kolej samarkandrka bagnety moskiewskie 
zawiezie dc złotodajnych Indyj; Carogród drży... W ol
na jeszcze Szwecja, Wiodeń w rzeczy samej stoi Mo
skwie na drodze do Konstantynopola... Gdy reBzta się 
spełni, śmiałe powiedzieć będzie można Europie: &- 
men, pochowają Moskale nieboszczkę, bo tez usilnie 
stara się o to, by jej pogrzebu nie odmówiono.

eznej liozLy Indii, będących w możnośoi poświęcić oezin- 
teresowne usługi dobru ogólnemu, jak równie taż i tru
dno znaleźć taką wszechstronność, ażeDy dyletanci spro
stali ludziom fachowym. Zresztą jeżeli radni będą wyko
nawcami —  któż Dędzie sprawdzał rzstelne dopełnienie 
przyjętych przez nich zobowiązań. Inm koledzy? Zape
wne ! Protzę przekonać się na Tarnowie, co się z tego 
wywiąże za stosunek wzajemuej usłużności. Większa część 
funduszów publicznych rozdzielaną bywała m.ędzy radnych 
tytułem zaliczek na różne potrzeby, z których Dołowa nie 
została wyrach o war ą, rachunki z drugiej poiow j skomple
towane pą wpiawdzie wedlng wszelkiej formy, lecz tylko 
na papierze, zostającym w sprzeczności z rzeczywistością. 
Zastępując się zaś urzędnikami płatnymi, możemy z góry 
byc pewni, że nikt w ci dzym interesie nie dołoży tej u- 
silności i poświęcenia jak człowiek, pracujący w w ’ asnym 
interesie. Wykażemy to przykładami. W  Tarnowie, gdy 
tylko jakie przedsiębiorstw* lub dochód prowadzony jest 
wa własnym zarządzie, dostrzegamy w pierwszym wypad
ki’ pomnożenie się wydatków —  pogorszenie przedmiotu 
dostawanego —  w drugim wypadku upadek dochodu. 
Najważniejsze dochody Tarnowa są propinacja i kopytko- 
we. Dochody te już trzeci rok administrowane są we wła
snym zarządzie. Ludzie nie znający cyfr są jeszcze w tym 
błędzie, że p. Pędracki, który ten zarząd prowadzi, jest 
istutnym dobrodziejem miasta.

Wglądnąwszy jednakże krytycznie w stan sprawy, 
przyehodzi się do innego przeświadczenia. Za podstawę 
bowiem do ocenienia nibyto obecnie pomnożonego docho
du z oropinacji, służy oferta, u :zyniona przy ostatniej 
licytacji. Wiemy jednakże kto i jakiem’ środkemi praco
wał trzy lata poprzód, ażeby ta oferta wypadła jaz naj
niżej. Ktoby ciekawy był sprawdzić powyższe data, niech 
się zapyta żyjących jeszcze dzierżawców propina :j i , pp. 
Fasta, Jaworskiego -i Merza —  a dowie się, że to ich ko 
sztem i ofiarą ktoś faniaronuje dzisiaj, że podniósł o 200 
ztr. dochód —  zn-szczywszy go może poprzód na parę 
tysięcy —  pomijając jeszcze i tę okoliczność, że 24 ludzi 
płatnych z funduszu kopytkowego, służy dla potrzeb pro
pinacji, i również, że w dochód p-opinacyjny niewłaściwie 
powc ągano dochody, które tam nie należą, i nie potrąco
no pewnych wydatków, które powiane były być potrąco
ne. Bc jeśli p. Pędracki trudni s>ę zarządem propinacji, to 
jego dział musi ktoś inny w magistracie załatwiać. Zre
sztą zachodi, tu pytanie, gdzie miasto era gwarancję za 
całość zasobow, powierzonych w administrację bez kaucji, 
i  czyli nie będzie kiedyś w położeniu, ubytkiem z kapi- 
t» !u pokryć ohwilowo podniesiony dochód. Również jest 
uzasadnione pytan.e, czy licytacja nie przyniosłaby dzisiaj 
jeszcze wyższej oferta?

Dochód brutto z kopytkowego, pomijając, że go admi
nistracja zjada, cofa się wstecz, chociaż równocześnie do
chód z wszystkich rogatek, na drogach powiatowych pod
niósł się. ten sam sposób spadł dochód cementmczy. 
Podajemy te uwagi dla wic do mości wszystkich tych, któ- 
rzyby “prawy autonomiczne z ominięc.em dróg wytknię
tych doświadczeniem, eheieli prowadzić nowemi torami.

Wydział polskiego stowarzyszenia aka
demickiego „Ognisko" w Wndniu, poczuwa się do 
miłego obow ązku, złożyć w imieniu stowarzyszenia panu 
Aleks. No w oleckiemu, właścicielowi księgarni w Krakowie 
serdeczne podziękowauie za łaskawe i tak hojne zasile
nie b’blioteki „Ogniska*' cennemi dziełami treści naukowe5 
i ludowej.

T a r iiO w  31. m.a*-oa. (Koresp. Dzień. Polsk.) Gd”  
po kilkuletniej ofierze dr. Ko. ha, którą tenże bezintereso
wnie składał na ołtarzu miłości bliźniego w tutejszym szpi
talu , zawakowalo przed 20-k'lku laty miejsca itka-za or- 
dynarjuszs, z licznego naówczus zastępu leaarzy tarnow
skich żaden me chciał zająć tego szczytnego stnnowiska 
wyjąwbiy dr Kreutzera 5 który chętnie i bezpłatnie : peł
ną gorliwością poświęcił się temu obowiązkowi. Po 20-kil- 
kuletniej służbie przeplatanej liczuem' chorobami epidemi- 
cznemi durzycy, cholery itp. spotkało go naraz uwolnie
nie, a to jedynie z tej przyczyny, ponieważ owe miejsoe, 
teraz znaoznie dotowanb, p. K ozłow i, blisko 70-letm'sm” 
teściów: starosty Kalitowskiego, nadać postanowiono. Po
dobny oios spotkał także p Karola Graoowieza , który od 
14 lat urząd lekarza i zarządcy szpitalu w spoióo "nie
naganny spiawował i jak nsjchlnbniejszą zjednał sobie w 
mieście opinję. Nie ipodziani a ta tem boleśniej dotznęia p. 
Grabowicza, liczną obarczonego rodziną, gdr temuż ks. bi- 
skeD Pakulski, prezes kom! ji szpitalnej, nakazał, aby na
gle, bo już 1. kwietnia br., tj. w sam wielki tyuzień, mie- 
sŁ=:anii w szpitalu zajęte opróżnił i takowe dr. Kozłowi do 
użytku oddał.

Takie bezwzględne postępowanie zaniepokoiło nawet i 
najobojętniejszych mieszkańców m, Tarnowa. Ciekawie py
tają tu wszyscy, co mogio skłonić ks. biskupa do taż sn- 
rowe£o kroku? Czy dla pamiątki, żc właśnie wtenczai Chry
stusa Pana ukrzyżowano? Czy też może ów czyn mi. być 
ilustracji., skromnej \ pałacu biskupim odbyć Bię mająoej 
wieczerz, _ pańskiej, do której naB- pasters pu odbytej ce- 
remonji obmyoia n ó g , utwierdzony w pokorze i "miłości 
chrześcjanskiej, nabożnie przystąpi ? Bądź oo bądź smutny 
to pomnik dla naszego szpitala, w którym ustępow ego di, 
Grabowicza nie łatwo kto zas.ąpi; smutniejszy dla nieszczę
śliwych ohorych, dla których on był nietylzo 'ekorzem, 
lecz “irazem opiekunem i ojoem ; najsmutniejszy zaś dla 
ke. biskupa z powodów, których bliska przyszłość najlepszym 
będzie mu tłumaczem.

(HL) J a r o s ła w  31. marcu (Koresp. Dzień. Polsk.) 
W wiadomej wam sprawie budowy gmachu dla tutejszej 
wyższej szkoły realnej, udała się ztąd depmacja, złażona 
z najpoważniejszych obywateli, tak z g“ona rady gminnej, 
jaso też z poza jej grona, do hr. Gołuchowskiegc i miaia 
u niego w « cbotę (28. bm.) posrucl anie, Hr. Goluchowski 
przyjął denutację naszą bardzo uprzejmie i zapewni, że 
po naieżytero zbadaniu istotnego stanu rzeczy nie dopuści 
aby ogółowi tutejszemu stała się Jzywea dla widzimisia 
jednostek a głównie dla zachcianek burmistrza, ztór”  ko
sztem gminy chcałby podreperować swoje interesa." lak 
tedy ufni w pomoc namiestnika, mamy nadzieję, że tym ra
zem plan tak itgiabnie ułożony przez krewnych i przyja
ciół p. Weinsa nie uda się.

Jnż w pierwszym moim liście , poruszający!- tę taL 
bardzo ważną dla na* kw estję, starałem się wyczerpująco 
przedstawić, jak wielką niedorzecznością byłoby wynude- 
wanie gmacLu . s z k o l i . o g o ,  którego koszta budowy wy- 
niecą co najmniej 80,000 gu lu ., d a l e k o  z a  m i a 
s t e m ,  n a  p a l u ,  n a  m i e j s c u  n i e d o s t ę 
p n e  m w trzecb porach roku kiedy właśnie szkół”  pra
wie bez przerwj rą otwarte. Zaiste tylko krewn. i przy
jaciele serdeczni p. Weissa mogli zdobyć się na aocnept p ?- 
dobny, chcąc zrobić mu wielką przysłngę ( tj. oswobodzić 
go od znacznego długu, którego zapłacić nie jest w stanie 
a nadto przysporzyć mu jeszcze kilka setek. Zaoawnen. 
było z tego pow-du pismo ks. Wojnara, jednego z adorato
rów p. Weissa, dc was wystosowane, mające zdementować
moją pierwszą, a daję wam siowo uczciwego człowieka__
na rzetelnej prawazi* o iartą koresponaencję —  na Które w 
przypisku od Redakcji daliście p. Wojnarow5 nader tratną 
i zasłużoną oaprawę. Bo cc za loika w rozumowaniu p, 
W ojrara: „P. Weiss, burmistrz, winien miastu 2,990 gid. 
na 5°/0 , za które mir,sto piaoi 1 1%  ; p. Weiss nie może 
„adać tej kwoty —  ergo. trzeba wziąć od niego grunt, pod 
budowę s z k o ł y  z u p e ł n i e  n i e p r z y d a t n y  
i tym sposobem nmorzyn len dług“ ; a dalej : „p. Weis; 
ro j ' ofiar_ ■  ̂ tak przynajmniej czytać można pomigdzy 
wierszami pisma ks. Wojnara —  „bo w wspaniałomyślności 
swojej dąic 1 sążeń □  tego grnntn po 4  guld.!‘ Na pier
wsze rozumowanie p. W ojnara, odpowiadać ponoć nie po

trzeba , tah jest loiozne...; możnaby chyba -tylko oapytać,
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po oo p. W ein  jako bnrmiitrz zaciągnął z kasy mlejikiej 
tak wysoki dług, źe go obecnie spłacić nie może? Więo 
na to jest kasa miejska, aby w razie potrzeby zasilać k.« 
szeń swego burmistrza? a rt stancje podatkowe!! Na drugie 
„loiczne"... rozumowanie p. Wojnara odpowiem faktem naj
autentyczniejszym, źe niejaki p. Dietzius, posiadający gruut 
w samem centrum miasta, w miejscu najdogodniejszem pod 
każdym względem , bo przy chodnikach, kanałach , w v'1" 
biiżu kościołów, w ogóle w miejscu przystępnem , ż ą d a 
z a  1 s ą ż e ń  g r u n t u  t y 1 k zł. 75 ct. .( Więc 
gdzież jest wspaniałomyślność p. Weissa? S-Jro więc ad
herenci p. Weissa nie chcą budować szkoły na gruncie 
m i e j s k i m  (co zdaniem mojem z powod ubóstwa gmi
ny byłoby najwłaściwszem, bo zaoszczędzonoby przecież kil
ka tysięcy guld.) lub na pl .cach tak dogodnych jak pp.
Hubrowtj, Miillercwej, Brodow.czdw, to dla czegóż me z t
kupią n-runti p. Dirtziusa, k.dry w stosunku do p. Weissa
wv*tąpił z tak korzystną ctertą? ,

' Jedna tu jesrcze zachodzi okoliczność, którą pod wzglę
dem droKoĆci placu w porównaniu z placem p. Weissa na 
uwadze mieć trzeba. Plac p. Weisa m a - j a k  to już wam 
pisałem — tak niekorzystną konfigurację, że chcąc go użyć 
pod budów, gmachu szkolnego, .otrzeba będzie koniecznie 
zakupić część og-odu od realuości „Czarnego orłe.“ Otóż 
własoicielka tego ogrodu, nie tylko źe się dreżj —  ik to 
już wiecie — ale stawia warunek „sine qua nen“ , aby dla 
wyprostowania linji jej cgrodu, wzięło miasto tak.U n i e 
p o t r z e b n y  pod budowę k l in , jakiby powstał przez 
wsunięte sA oły  W jej ogród. Już więc kwota na zakupno 
tego klinu będzie w błoto wyrzuconą- a dalej, gdy miasto 
weźmie ten klin, będzie musiaio dla zaokrąglenia p la g  
wziąć t a k i e  k i l k a s e t  s ą ż n i  w 1 ę e e^ jaJr  
p o t r z e b a  od p. Weissa. W t e n s p o s ó b  w ę 
t o b y  o d  p. W e i s s a  <> ™  s ą ż n i □  w i 9 o e j 
j a k  p o t r z e b a  i zuowu 2,800 guld. w o 
rzucorj h ! W  końcu , gdyby od p. Weissa zakupiono 
plac niepotrzebny, musianoby znowu kosztem gminy p 
stawić p. Weissowi jego stajnię i stodołę! I ta „ln 
influitum!“

Nie skończyłbym , gdybym cnciał wyliczy wv^ . 
to , co przemawia przeciwko zakupieniu gruntu p. 6 >
a jak to ju ł wam doniosłem, nie jestem zbyt skory o p 
■ania i do mięszania się w sprawy autonomiczne, vu g 
(według mego spososobu widzenia rzeczy) f - m i 1 J n 
Rozpisałem się wyjątkowo ty m razem , bo już co o wie 
za wiele tej gospodarki familijnej... i to w najważniej
szej dla nas wszystkich sprawie: w s p r a w i e  s z k o l

J Pomimo, że jestem największym pod słońcem iedo- 
wiarkiem, mam jednak nadzieję, źe interwencja hr. Gołu- 
chowskiego zapobieży klęsce , jakaby nas Jarosławiec do
tknęła , gdyby szkolę realną wybudowano na błotacb za 
miastem. ,

W  C i e p l i c a c h  c z e s k i c h  w ogrodzie s a k o 
wym książąt Clarych dokopauo się V głębokości stóp 
pod warstwą porfiru no irych źródeł gorących, nadzwyczaj 
obfitych, bo wyrzucających 7000 stóp kubicznych wody 
na dobę.

P i e r w s z y  p i e c  do palenia zwłok stawia inżynier 
Fryderyk Siemens w Dreźnie. Za kilka tygodni ma być 
piec skończony, poczem odbędą się próby palenia zwłok 
cjlem ostatecznego zbadania, jakiego czasu potrzeba do zu
pełnego zwęglenia trupa, oraz ile drzewa wyjdzie na to. 
Gm»ny drezdeńska i lipsl-a oświadczyły gotowość bezzwło 
ozuego zaprowadzenia u siebie tego sposobu chowania u- 
marłyoh, jeśli próba p. Siemensa się powiedzie.

D l a  c h e m i k O W  i p. Hallera... zajmującą będzie 
wiadomość, że jak donosi Wiener Ztg w laboratorjum prof. 
Hofl’manna w Berlinie powiodło się asystentowi tegoż wy
ciągnąć w drodze chemicznej z ca* a organicznego aroma
tyczną substancję wanilji t. z. vanilin. Byłoby to wainem 
odkryciem naukowem, dotycheza* -bow im  nie znano sposo
bu sztucznego sporządzania wanilinu. Tym razem wydosta
no go z soków kambialnych drzew szpilkowych , mianowi
cie z jodły. . . .

K s i ą ż ę  B i s m a r k  Z powodu swtj słabości, jak 
ńę dowiadują dzienniki berlińskie, zmuszony będzie na
i rzvszłość nosić pernkę.

W  U l o w y m - J o r k u  zmarły niedawno miljoner, 
James W. Gerard, ustanowił „medal za uprzejmość", za
pisują: na ten eei w testamencie 1,500 dolarów, od któ
rych procent ma być użyty corocznie na zakupno medalów 
srebrnych, mająoych się rozdawać chłopcom i dziewczętom 
publicznych szkół elementarnyoh za „uprzejmość i Tara- 
kteru “ Sami koledzy mają corocznie wyoierać kaniydatuw 
do tego medalu , którym nikt dwa razy ozdobionym być
nie może.

N a  l o i e r j i  l w o w s k i e j  ^ciągnięte zo^laly we 
h-odę (1. kwietuia) następujące liczby : 4 7 ,  - fu »
J 9 .  Następujące ciągnienie odbędzie się we środę, .
kwietnia br.

Publiczność przyjęfe ten pierwszy
doŚĆ nn -na a Krrn aiM-ł.* . •

owe

D zia ł l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y .
(d 2. ktoii tnia.)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Od dzisiaj do poniedziałku 
Wielkanocnego w teatrze nie bęozie żadnych przedstawień. 
W poniedziałek ma po raz pierwszy wystąpić p. Neville
w .Otellu" w roli tytułowej.

i Dzień wczorajszy był dla estetycznie wykształco
nych Lwowian dniom rozkoszy. Na dochód stowarzyszenia 
członków orkiestry teatralnej urządzono koncert, ua któ- 
yym wykonano nieśmiertelny utwór  ̂naszego i. 
kompozytora Moniuszki p. t. „Dziady , 
oza znalazł w Moniuszce świetnego ilustratora: każdą mysi 
wieszcza dającą się wyrazić w muzyce uwydatnił kompo
zytor w sposób zarówno oryginalny, jak szczęśliwy. Nie 
tu miejsce, aby się głębiej nad samą kompozycją zastana
wiać, ograniczymy się więc tylko oo do wykonania, i rer- 
tura „Bajki" poszła wybornie, orkiestra wzmocniona grała

genialnego 
Poemat Mickiewi-

z werwą i czuciem.. . .  ■ "  . e ^ w s z y  nu
mer programu dość zimno, co nas bynajmniej nie .
tźeby pojąć dobize muzykę orkie itraluą, potrzeba być
trawnym muzykiem , lub przynajmniej czuć głęboko
kno, w jakiejkolwiek ono objawiałoby się fo rc ie , a ta W eh
ludzi nie tylko u nas, ale i wszędzie bardzo niewielu
Drugim a najważniejszym numerem pregramu były wła"
śoiwe „Dziady" t. j. cała część 4. utworu Mick.ewicza'
ułożona na muzykę. Orkiestra wykonała swoją partję e ’
żeli pominiemy bardzo małe usterki, bez zarzutu. Pa t**
solowe odśpiewali pp. Kóuler i Dowiakowska wcale do
wnie , tej ostatniej jednak nie możemy nie wytknąć i*
w jednem miejscu nie wytrzymała jednej caloiakt
pauzy, przez co całość mogła być zepsutą, jedynie z im ^
kr? i p. Jareckiego zawdzięczać należy, źe się tak nie ĝ
ło. P. Kohler śpiewał dobrze, tylko trochę za słabo i bar"
dzo często czynił niepotrzebne wcale „ ritardanda“  Mim"
tych małych zarzutów, które uczyniliśmy p p .  Dowiako
wskiej i Kohlerowi, nie cofamy naszego poprzedni 3 .0
rażenia, źe śpiewali w cal 3 poprawnie. Małe „oio baao^"
oddal p. Prochaska (dyletant) należycie.

Chóry nadzwyczaj trudne 1 długie poszły wybornie 
czegośmy się wcale nie spodziewali, prób bowiem bj ło 
wiele: wszyscy śpiewali jednolicie jak jeden mąż. ty  f  
g a e h “ Każdy głos w p a d a ł  należycie, słowem chóry h 1 
takie, jakich już od dawna we Lwowie nie słyszano. -Je 
żęliby powtórzyć miano „Dziady", radzilibyśmy wzmocnić 
soprauy, te były bow:em w porównaniu z innemi glosa mi 
trochę za słabe.. Najsłabszą stroną „Dziadów" były de. 
klamacje. P. Woleński, deklamował, a raczej ety „a' bez 
przygotowania, nadzwyczaj lieho, to samo da się powie 
dzieć i o p. Deryng. Winą p. Woleńskiego było, ze nie 
przestudjował swojej roli, co złośliwi mogliby uważać za 
lekceważenie publiczności; e p Deryng przekonaliśmy gję 
już niejednokrotnie, źe o ile jest dobrą artystką dramaty, 
czną, e tyle nieszczególną deklamatorką. Deklamować, a 
grać —  są to dość rzeczy różae. Na zakończenie ode
grała orkiestra „ P o l o n e z  k o n c e r t o w y "  Moniuszki^ u_ 
twór nadzwyczaj piękny i ożywiony duchem prawdziwie 
poetycznym. Polonez poruszył do głębi słuchaczów bardzo 
licznie zgromadzonych. Publiczność wyszła z teatru za
dowolona, a muzycy oczarowani i zdziwieni. Główną p 0 _ 

chwałę za szczęśliwe wykonanie „Dziadów* oddać należy 
p. Jareckiemu, w którym dopiero wczoraj poznaliśmy j e_ 
cłnego z najzdolniejszych polskich muzyków i nieporówna
nego kapelmistrza.

(„  Cyrulik Sewilski".)
Wprowadzając „Cyruliku Sewilskiego" na lwowską 

scenę, złożyła dyrekcja dowód... wielkiej odwagi! Tyle. 
krotnie powtarzane przez rozmaitych krytyków zdani s, 
Rossini tylko w ojczyźnie swojej znaleźć może gounycli wy
konawców dla swoich utworów, pozostało pewnikiem aż 
dotąd. Dwukrotne (28. i 30. z. ®-) przedstawienie „C y. 
rulika" na lwowsLiej scenie nie zachwiało tego ogmatu 
bynajmniej, a wyznawcy jego mogą być r wnie spo ojui 
teraz, t. j. po przedstawieniu, jak... oyli Prz® “ iem‘ 0 na 
to było zresztą łatwo przewidzieć!... I bie ny wowek 
także niech się pocieszy! Wiedeń, Berlin, Drezno, .on n, 

.J b jjJ Ł - J - bistorji swoich teatrów
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Kopenhaga i Siokholm znajdą w historji 
zapisany niejednokrotnie ten sam wypade takimi

O o .
potentatami, niech mu ją  ulży. y e3W UD er z e  ko-
dwoma
m i c z n e j ,  pod dyrekcją Swobody, r—  ■ - Minnie
wienie „Cyrulika". Krytyka chwaliła bar PHormany’ego
Hauk za Rozynę, p. Erla za Almaw^ ęo;n^ ‘ 0 , musiał się 
za Figara. Ale kto zna i 
na to uśmiechnąć niedowierzająco,

o *miem ■■ o .

miesiącami w nowo w y b u d o W ^ e j^ ^  przedgta.

rdzo

p**k p»-
ieni w gawrona, 

łudniowy, przenieś go na północ, a zm llo93;ni’ego, a
Najglówniej zą 1 enhą każdego njeprzezwycię-

zwłaszeza „Cyrulika", i razem nejwięts ’̂ament> czyBt0 
żoną trudność stanowi —  jego to n i p ^ n o s i  
południowy, typowo włosk., Temperom ^ {lid iU it,
przetłumaczenia «,ni na piwną niemiecką j gzwedzki, 
ani na flegmę angielską, ani na dostojny c zawgką.
ani na bałagulstwo lwowskie, ani na kr wkos -ednttk
Francuska fertyczuość jest inn trochę pokrewną, „
zupełnie różną od niego. We Włoszech i w Hlszpa“JpmiL a.
jest on u siibie, w domu. Przetłumaczenie tego P_
meatu czysto włoskiego w „Cyruliku" jest merówn 
kszem jeszczo niepodobieństwem, n.ż przetłumaczenie teK , 
które swoją drogą należy do najniemożliwsz; ch zadań 
bacji językowej. Najlepszy tekst niemiecki lub polski staje 
się jeszcze na każdym kroku obalgą dla muzyki Rossini egu- 

e włoskim oryginale "tekst z muzyką dopełniają 
nawzajem harmonijnie, jedno drugie uzupełnia, jedno.®
drugiem się zlewa; rzec by można: źe czasem tekst staje 
się muzyką, a czasem muzyka tekstem... Weźmy naprzy- 
kłac pierwszą zaraz arję Figara, trzymaną W ukrl® 
’/8-owym ; we włoskiem brzmi to jak figlarny, wosoly PlnsŁ 

strumyka, w niemieckiem lub polskiem jak turkot wozu po 
grudzie. Daje się to czuć szczególnie w rocytaiywac’’  1 w 
owych arjach o szalenie przyspieszonym takcie, których 
pełno w „Cyruliku". Przekład warszawski, chociaż jako 
przekład pod względem treści i formy, jest arcydziele®, 
wystarcza jednak zawsze w podobnych razach do zwichn'9" 
cia jęzj ka śpiewakowi.

Z tego wszystkiego wynika raz jeszcze, że Rossini 
tylko przez Włochów i tylko po włosku powinien być 
śpiewani , podobnie jak Offenbach tylko przez Francuzów 
i tylko po francusku. Ro lini i Oftenbach!... Mimowoli na
sunęły mi się te dwa nazwiska razem. Gdybym się nie 
obawiał być okrzyczanym za heretyka przeio muzykalnyoh 
ortodoksów, powiedziałbym, źe między Roesini’m , twórcą 
„C yruliai", a mjędzy Offenbachem, twórcą „Pięknej Heleny* 
istnieje pewne pokrewieństwo ducha... Obaj przemienili 
śmiech w muzykę, ale śmiech pierwszego j« 3t szczery, pły* 
nie  ̂ z seroa i trafia w serce, jest dziecsiem zdrowego upo
jenia i czerstwej rozkoszy życia; śmiech drugiego pochodzi 

nerwów i z żółci, z konwulsyjnyoh podrygów i hysterj - 
cznego rozdrażnienia, zrodziły go częścią niezaspokojenie

a częścią przesyt życia.. Rc ssini jest humorystą, Offenbach 
satyrykiem. Przeciw obydwom równie ciężko zawinili 
Niemcy i pokutują za to — Wagnerem. Dobrze im tak!...

Kto w swojein życiu słyszał kiedy dobrze wykonaną 
włoską operę buffo, tego na widok afisza sobotniego za- 
powiadającugo przedstawienie „Cyrulika sewilskiego" mu
siało ogarnąć złowrogie przeczucie. Lwów miał sposobność 
p -̂zed półtora roki«m ?j-z e ć  „Cyrulika" wykonanego przez 
trupę PolIini’ego, wykonanego znakomicie we wszystkich 
partjach, z wyjątkiem Rozyny. którą przygniatał sędziwy 
wiek i tusza pani Artót. Przypominano sobie elegancję i 
lekkość Ałmawiwy, odświeżano w pamięci zwinność i nie
porównany humor Figara (Padilla), uśmiechano się na 
wspomnienie delikatnego, pełnego charakterystycznej werwy 
komizmu Bartola (Bossi). Razem z temi wspomnieniam.: 
rosły niekorzystne horo kopy dla zbliżającego się nrzedsta- 
wienia. Publiczność udała się do teatru niekorzystnie u- 
przedzona, a w takich razacn Dywa ona najmniej pobła
żliwą. Uprzedzenie to zostatc niestety w większej części 
usprawiedliwione przez samo przedstawienie-

W szczegółową krytykę przedstawienia wdawać się 
nie będziemy, zw sszcza, źe z powodu wyjuzdi1 pani Do- 
wiakowskiej , nie prędko zapewne takowe będzie powtó
rzone. Bąui co bądź przyznać należy, źe artyści dołożyli 
wszelkich starań i wszelkich wysileń, ażeby wyjść zwy
cięsko z n udnego zadania. Że nie u wszystkich w jedna
kowym stopuiu usiłowania te uwieńczone zostały pomyśl
nym skutkiem, łatwo było przewidzieć. Jednego nie mo
żemy wybaczyć dyrencji, to powierzenia partj: Ałmawiwy 
P- Mikulskiemu. U rjąc p. OlsLiego, był to z jej strony 
eksperyment równie niepotrzebny jak nieszczęśliwy. Partja 
i  v ymaga znakomitego tenora koloraturowego. Takiir p. 

t/lski nie jest, ale posiada w tej mierze pewne kwalifikacje 
brakujące : lpemie panu M., którego gł„« nosowy, dre
wniany 1 biz dźwięku podobny był bardzo do przykrego 
-tykania akompaniowanego odpowiednią także grą. Zaraz 
dzen fr S®ren,łda wyPadła fatal“ ie i wzmogła tylko uprze- 
wienia “ i11' 01; ..Jef ną z jaśniejszych stron przedsta- 
PartTa t7  nlewf plj wf  Dani Dowiakowska jako Rozyna. 
re jej pod f 7  EuroPle Posiada ariystek, któ-
®agB ona ełosn WẐ n sPr(>8tać w stanie. Wy-
wni go. P k rw s^ 1̂ 111 m deg° ’ ŵleżeg0 1 bardzo wytra- 
dzieć nif móirł °m 7 arunkom pani D. odpowie-
trzeci. Czysta •’ WynaSrodził je za to w znacznej części: 
passaźaoh iako .g*adkle “ odulowanie i lekkość w
mezza voce odznaez«łUm̂ ętne 1 nader ®iękkie władanie 
wykonanie partii. W„tn pani 1 stan°wiło wartość 
słuźone oklaski, którem ^^j11̂  ar â Pozygkala artystoe za- 
łego przedstawienia Podplo-T?11?. sowl:!ie wciągu ca- 
D. ze zwykłą biegłośoią i d l-u śpiewu wykonała pani 

rjacje Procha i kilkakrnir^i atf°ści% cieniowania piękne 
ez nia prześlioim  ̂ ___ , koncertach śninwanT

“ Na 
P. Kohler

przez nią. prześliczny mazurek konc° rtach śpiewany
końcu zaś dodała piękny w  .”Ko°haj m nie!“
jaW  Figaro śpietrał poprawnie f  u Arditie*°- p- 1 ___
tak w ytraw om  artyśde s p o d z i e w a l i ’ J i *  ’ ię teg0 P° 
gając tej elastyczności g ł0Bu 1 - . .należało, nie wyma- 
nośei południowej w grze ińk rn°hhwości i zwin-
wykonawców tej partii p  , ywa, udziałem włoskich 
śpiewał dobrze i grał ‘ -'ako Don Basilio
nieco przei adną. To samo w w L  ®bar.aktery styczn i,, acz
simy zarzucić p. Koncewiczowi w ? J e3Z°Ze, staP“ iu mu'
z l / i” Bartolem. Panna Waic o’dśni« i2” *2 • y  y nie‘
naieźytym aplomhem. Orkiestra tr^nT^ ary^ 9 z

k jlt  taj tŁKo humoru ch »ro k ..™ ,i! )
ciepła serdecznego, jakiem d/j arak,-fcty 3tycznego 1 tego
t w o r ^ o t o ' - h i r ,  : d£ S „ p“ ’ " " i“  « -

we Lw ow ie!"w  p̂o™J'^w^utecr1'
’ W 3 d. pow w Raw;. ok7W,,et Tealaoii >• 213*

173
391 i 569 tamie. w w. • reainose *•
w itamionce Lipnik. W sąd. obwoc T p  kw- realność I 173 
Bolestr iszyce; cena wyw. i 50.640 zł "  ((rzemyśln 27. kw. dobra

stonosza wiejskiego dla gmin 
Ła®, Brzeźnica, Gorzkowa. ;ecowa, Rzerawa. . Ii- 

Jodfówka,

S o s p a d a p s l  w ®  ,
, h a n d e l

K o i e j  K a r o l a  L u d w ik a , a * b
nagromadzeniu zboża na stacji broazkie1 6 /  , Zapobiedz ży tn iem u  
cetnarów —  zezwolił minister handlu dyr-kc ’^ tam tysi5cami 
ny od opłaty składowego ograniczyła do 24Jl 6i' by " 8M o d 
niosła za pierwszy dzień na 1-6 ct., za “  opłatS P»d-
trzeci i dalsze dnie na 3 ct. od cetnara. Z d iia n a T  ^  2 4 ct’- 
ty, póki dzisiejsze anormalr e stosunki nie * f 1* trwftć pó-

O d w ię c i m . ,  31. marza. (K or Dzień. 7 T k )  , 
siejszy dostawiono wołów średniej dobroci sztuk 16 dxi
parę na nogach po 260 złn| co czyni za cetuar m ie.o l'Jrafidano 
deń złr. 31. _  Nierogacizny w ubiegłym tygodniu nie 
Większy ruch wołów na targu Oświęcimskim dopiero „  ~
tftch Wielkanocnych iię  rozpocznie. °  Sw^§'

Ajencja Oświęcimska Banku galic. dla handlu i przemysłu

Ostatnie wiadomości.
W ie d e ń  31. marca. Obie Izby Radv *

miały dziś posiedzenia; Izba panów w kompfeoT* I* 
zajmowała się wzięciem do wiadomości różny 1, j  
bnostek i _a wiadomość, że w komisji wvz • 
wystąpiło 3 członków (prałatów), powzięto 
aby na najbliższem posiedzeniu, które sie j T*
dopiero po świętach wybrać ne ich m i,,;., ° d.D9dzie
trzech. ™«e)8ce lnnych

Izba poselska kontyno^ała  dalej rossn 
dżetowe z rana i wieczorem . R ezolucje R  r p awy  hu- 
t e r a  o reorganizację władz podatkow ych tnd”  “  
s e ra  o uwolnienie podań do w ładz ‘  F ,° '

amOnOTOlcznynh

o stempli odrzucono. Odrzucono także trzy inne re- 
zoucje, między tymi rez. Rosera o zniesienie monopolu 
so , a przyjęto tylko wezwanie do rządu, aby na na
stępną sesję wygotował projekt do ustawy o opłatach 
prawnych (Rechtsgebuhren).

. bradowano dalej nac’ e . em ministerstwa rol- 
metwa, a mianowicie nad kwest',ą ntadnin.
nia ^ b ûmetzky oświadczył gotowość zbada-
0 1 .Wszystklcb poczynionych w tym względzie przez 
tćnr ^ F ’ f"0udona, Proskowetza i Attemsa zarzu- 
flnw'- >3et 0w rzĄdowych dał powód dep. Schót- 
W ianf iŻjSzej A 1184!]! do dłuższej perory w sprawie

rwaldu, ale przyjęto go podług wniosŁów ko 
PrZecuowie Smarzewskiego jcko specjalnego 

enta, podobniż budżet górnictwa rządowego.
■ rzy budżecie ministerstwa sprawiedliwości wniósł 
ę zy innemi Hónigsmann rezolucję, aby w tej je- 

cvwBn s.esi' .P.^edłcżył rząd p.-ojekt nowej procedury 
cała' i ł^1Dlster Głlaser w świetnej mowie uznał w 
mrarr f 1 Poirzeb9 nowej procedu-y cywilnej, ale za- 
roznfW  f , ° ŚĆ r y t e g o  jej ułożenia. Praca ta już 
łożnno t ^  tei 3®Bĵ  n ê może być jeszcze przed-
k „ja- .’ . e ^ . j ę .  Honigsmana odesłano do komisji
ah-p- -ar f  wniosek Seidla uch w alono wezwać rząd,
uLżedT,T^0i:kWn Prol’ekt 0 pensjach łidów i sierót po 
bryka rzyst^P10n° następnie do obiad u ad ru-
1 drzem » 81 rzt do^ych dla zakładów kolejowych 
przem ysłow ych i przyjęto ją podług wniosków ko-

stkie^f wi.eczornem posiedzeniu odrzuciła Izba wszy- 
■łj ?le- r,6z0 ûcj°  poprzednio wniesione z wyją/ 

któlft wzywa lzad. się zastanowił
agronomio^n111’ °Zy zarząd wiedeńskiego uniwersytetu 
rolnictwa s °  ma Pozostać nada! przy ministers.wi“
sterstwu oświaty?™601* 11'6 ^  bjć Pow;8rzony mini- 

wilne?eodizucęon?taikż“ ana ° Wniesienie Procedury c7'

a.»I“^ h re“^ . k r 4? l  dl? *“ndu,z'Sw «■-i fl n i . naaomo, że komis]a zaproponowa-
ła parę rezolucyj, domagających się dokładnej o obli- 
kwidowania długów 1 wierzytelności rządowych w sto 
san^u do galicyjskich funduszów indemnizacyjn^ch 
ewentualnie wytoczenia spornej sprawy przed sąd pań 
stwewy. Grocholski zabrał głos, by wyjaśnić, że tc 
ostatnie żądanie jest niestosowne, bo sporu właściwe
L  “ J.® “ ?a!, a Y ydział krai°wy od kilku lat domarr 
dnie rachunku ostatecznego, zanim się zdecy
nrlhhnrt Zarząd nad ^  funduszami. Rezolucjoprop mowane przyjęto.

Po przyjęciu dotacji na amortyzację długów u 
chwalono całą ustawę finansową w 2. i 3. czytaniu.

Następne posiedzen.e d. 14 k w i e t n i a .  Dzisiej
szym pociągiem wieczornym odjechali do Galicji pp 
bmolka, Kabat, Dworski, Ruozka, kilku Ruteńcdy 
t *,.'amachi, i Gołąb. Zyblikiewicz od dwóch dni eho 
r7- Grocholski ma pozostać tutaj.
truŁ-ła sPrawj e. kolei Leiuchowsko Tarnowskiej kon- 
iratta z przedsiębiorcami .__ :1 r  j podpisane dopiero temi dniami oęd_

U n i o n b a n k m ^ r o c r̂ Cy zaw iadow czeg

ą o ą  8le z pe
T e ie g r a m y  D z ie n n ik a  ^ o ls k ie V o

*  kwietnia. Z pewnego źródł-
słyehad, ze ministerstwo wojny olstąpiło na ra
zie od za m ia ru  fortyfikowania Przemyśla. F a k ty  
ezme zastanowiono ju ż  wszelkie przygotowawcza 
r o b o ty . G ru n ta  p o z a k u p y w a n e  maja pójść na li 
eytację, a k o m -akty pozawierane z przedsiebior 
cami będą, rozwiązane w drodze ugody Żadz:

- " - w i  Odwi
* 1, .w *e d e ń '  d- 2 kwietnia, 10 gad*. 45 mlnf
Akcje Franco-Austr.-B. . R5-2n a L m - u- , .

„ Kredytowe. . . 200 -  246 2 ■
„ Anglo-Austr.-B. , 130-25 Ba”ubanl<: P ° łudniowej  1 « J -
„ Um onsbankn. . 1 23 ;- V 3reinsbank '. i

^ ______ Usposobienia ; ożywione.

M l w i e d e ń s k i m i -----■ 1P *” Ć i d. 1. kwietnia, 2 pod*. 20 min.
Akcjo Banku Fm.-Austr. 

„ Węgr. Kred. . .
„ Angl. Austr. B. .
„ 2 wiązkowego B. .
n Kolei Kar.-Ludw.
« „ Północnej .
s „ Siedmiogr.
« n Południow.
” „ Alfoldzkiej
" n -llżbiety .
* „ Lw.-Czerń.
® n Węg. Pita.
» Vereinsbank

35-— 
149-— 
127-50 
121-—  

?4b-— 
206-—

Akcje Anglo-Bank . . 83-—
„ Kolei Rudolfa . —•—
„ Ungar. Ostoahn . 52-L<

Galic. Indemnizacje. . 77.1
1861 Losy . . . 1S8 i
K n sz j eko-Oderberg. . . ___
V erkeb rsbank-Acti *n . 104--
Tureckie Losy . . 44 f,
Baubank - Actien. . . 92---
Staatsbahn „ . . .  3 n - -
B f.n k v ein s  „ . . .  7 1 -_
Wiener Baurercin . . 37-r,
Hyooth.-Rentenbank . 22--

19 8 ’
112-:
105-7

8-9'

Ł m lw  s U f  handlów*)
A ni* 1 . k w ie tn ia .

r k r  ja aa u t n k ę .
Lołal n L  TsrolsJimdsrlha 
.  LweweOssmlowtoeUs} . 

M r a  U r. sal. p .  SOOkr. , 
a hrajsw. a wpi. **•/. .

C  U s i ;  s a l i  um l l f  s i r .  
f i s ,  hrai. galio. l ir a . w.a. ]  

• • • * ■ “ s k ,  fi ,  S87.L 
•aakn Upał. galieyjsk. I  pre. 
Sal aakladn krad. włsAo. . , 

IEL O h U | i a a  100 d r .  
łBdeamlzaeyjne fallajjakle 
Fety Olki knd. s r. 1878 po 60/, 
Laqr miasta Krakowa . .  . 

a Stanisławowa . . 
IV . k arn ety .

awarski 
andsr.lutłwn

N i  hapaijał rasyjskl 
Bakal raaplski srabray ..  prtJUraWy 
Praakia buaty basawa

Włodek 80. maroa. 
Ipra. dad. Iłu*, pań. baak. . 

a a a a srao, . „ Oku*. U . tk  auan. . 
,  .  a a aaaakla .
i a a a WMf*--«k.
i a a a galłoyj, .
a a a a baków. .
a • a a dadmlo*.W ł^ łagj^koi 8̂00 pro. MO

Lilly a n i m i .
S pi Baaka narad, losy

:  ; s r 2 s \ r a i .w u . -  
• 3 £ ,£ 5 t r ,

■ k sa Ł  w  m k k a  
f e M . B M . i B

Mai*

848 — 
146 Tfi 
III -

88 CO
74 — 
88 75
87 ro
84 50

78 60 
87 60 
Sł -  
18 60

5 13 
S 16 
S 06 
I 16 
1 70 
1 66 
1 67 

Ul 60

60 80 
78 80
06 — 
7C — 
78 60
77 60
78 60
M M

M 10
16 (0 
81 — 
W — 
i  »  

111 M

i >o*

748 —
.'44 7F
K9 -

M 75

88 —
87 11 98 10

77 75 
06 60 10 -  
18 —

5 15
6 1S 8 08 
8 88 1 05 
1 64
i es 

106 -

09 23 
78 60 
97 -  
06 — 
74 60 
77 75 
76 76 
71 —

94 20

10 99 
75 — 9» _  
M 60 
14 10 
M 76 

l l f  »

P e i y c a k l  lo t e r y jn e .  
Łasy poły er. a roku 1989

,  ;  ,  i k
I l w s.  ,  . I B M
• gros. poł. węgiert, 
a Ocmoraeta , ,
a —w . n o w i ,  ,
• i ne Dncaja
a a PaUy
„  hr. St.-Gknoi

zalaata nudy
„ ba. Windiaohgrkti i \
„  hr. Waldsteln , ,  ,a hr K«g.awioh .
, Budolfa . . . .

A k cje  p n a m y  1 t k la k .
Ża*lug4 par. na Dunaju . ,
Kold półnoo. Fardynanda , 

,  rajdowej fr. a. .  ,
a aaohodniąj oaa. Blłk. .
a pardubieklel .
,  południow*) . .  .
.  (aUoyJaklej . . .
a eserniowleoklaj , .
.  Albrechta. . . .
a u U n lu t m t ik u l  . ,
a iapkowaklą) . .  ,
a wyg. p I wsohadn.
a aroyka. Budol/a SOOałr. ar
a alCallako-floHiańakltJ 0
a koasyoko-bogam. , .
a aiBandoprodiJ-aj ,
.  c am iłl................................
m Wiohodzuo-węf. . #
a anBtr.>p6tooono-B*ohcHL ,m wiohodjilęj • • .
R Fr kucaj Mki-Joiet*

B*nka m*rod. *njtrj*a, . 
S*U*4u krod/towego , ,
▲koje banka anglo-*u£tr. .

a baak. franko^natr. 
a ■ F ; ao w, (ia ał

M a i* pUo*
813 — SCO —
98 60 98 —

104 - 1(3 75
188 60 188 -
76 76 74 50
18 50 13 -

170 — 169 £0
94 - -- --
81 76 81 15
£4 35 18 75
80 - 88 —
24 60 13 60
84 75 34 86
91 - 10 -
14 60 34 -
16 — 15 —
18 60 -------

586 — 631 —
3065 1060

817 - 816 —
197 60 197 95

147 — 146 —
848 — 941 (0
145 — 144 —

109 — 108 60
168 — 155 —
140 — ISO 60

316 75 115 15
64 — 63 —

185 — 1C4 -__ _ — --
101 60 300 60
904 — 968 —
900 — 105 60
119 76 113 15
99 — 39 —

149 60 149 —
96 75 96 36
64 — 68 M
— — _  3,

Akcjo wtedebfkla do obr.płot. 
a gallo. hipotosznago •
;  ju t r .  «-r - cot. . ,
a dla obrot. ogOlnago
a a*atr. ogól. a u k t  .

,  " i * 1* !  p le rr js a c d a tw n . 
Kofial nadsnlastnaOskls) l .

* lM * * 4̂  6 “
a Obola. Toos) * ’
a »ą d . 8t. fr. * .
a ■ Bttls. 1S67 fr. 
a połndn. St. 600 fi . ,
■ ®on> 187fi 1876 (> pro. .
a P « .  O. F. 100 złr. m. k. 
a n n : u  10 złr. w. a.
■ ■- p n jy *r. 6pro. wa. 
a aaobod. . . - ik .  za 100 j i

w. a. ar. 108 s?r. w. ł  
Kold pelud.-pAi. ziiamT c pr* 

aa 100 d r. . r
— w srebrze )

KoL gaiło. E. .z  coo d r. w. a, 
(w sreono 5 pro. za 1001 . 

KoL g*Uo. K. L. Btol“ n . ] 
,  lw-)W.-es»ra. no 800 ałr. 

(w srokrzy 5 pre, za 100) 
_  , . a ŁuSiJa 1887 .Kolal Albraohta,

.  naddnlaatnańakl*) ! I
a iopkewskle] . .
■ ^adrulsgrod. złr. 900 w. z. 
a JJ. Kudolfa po 800 złr.

(w zrobrze 5 pro. zz 100) 
a połnoo.-czesk. po 800 złr. 

(w srebrze 5 pro. za 100) 
Tew. p ra :. przemyzł. łah po

*00 dr..................................
V  a l o l y .  OezarsL ] korony . 
Dukat Ta wag*. . .  .

„  obrąezkowy . . .  
Hap.loondor . . . .  
Suworenyanglelzkłe . . .  
Imparjal uozklowakl ,
Brobro.........................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe

lłądaj*
Bf —
91 60UH — 
60 60

41 -

9fi 61 
99 95

187 -  
189 6
1C9 70 
795 — 
99 50 81 — 185 10
94 -

96 50

109 —

76 75 
97 26

(9 60 
U CO

90 —

6 18
8 94 

U 18
Ul 76 
106 —

płac*
94 »V

91 —10.- -  n) -
40 76

94 60
61 75 

13b >0 
181 —
10i 43 
SIS -  
St —
87 —

104 91 j

143 —
138-—

198-—
146.—
10!?—

. . 18-50 ______
Usposobienie: dosyć stafo.■ jJJAWT 1 1- zzr j ntm O

Jed. dług państ! w bank„ 69-15 A k cji Banku kredytów.
T ” » e n  srebrze 73-b0 Londyn .
Losy pożyczki z r. 1860 103-—  Srebro . . . .
Akcje Banku wiedeńse. 960.— Napoleondor . . . .

Przyjechali do Lwowa od 1. do 2. kwietnia.
— H # , e l  Z o r z a .  L. hr. Cig-ala z Wiednia, J. Miaczyńsi J 

z Rohkrowy, J. Pieńczykowski z Wybranówki, A. Tyźcnhaus ł 
Krakowa, St. Armatyn z Krakowa, K. hr. Karwicka z za Kordonr
z ^ - r » Ł o w s k i .  St. Dąbrowski z Soka.a, J. Lewic
z Rotoka, H. Rucki z Straszowic.
fn pH n 1 C i  L ,a n * Ta - s - Seib * Zurychu, P. Ziegler z Stuttgar 
tn, F. Bnrghart z Wiednii., F. Batschis z Furtb.

H o t e l  a n g i e l s k i .  W . hr. Komorowski z Ha wryło wk‘ 
f k i ' t  Z '  A  « ? aJ aWy’ J ‘ IżyrH  z 28 Kordonu, K. Obertyń
f C iu ch o w a *  T k r  “T iyn^ - * 1 0Wuai<5łek. W. Bucho.r,eck « Polnchowa, z Krynicki z Kijowa, J. W ierzoicki z Tucbnwr

D o dzisiejszego numeru dokaeza się o
g!os.ze%ie ^ydpwnie^wa lvziei nika Mód

l ®  Prenumeratorów zamiejscowych.
LWizystkim ~ 1TJ-

t » C S 7 » 1  e s * »  I  Z m
* ł  o 7 l ąM  r t , a ł ‘ ł ‘ s

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarst • , *

. u y ,  j ą s r M S S S i i w t s r ś i S s  *•B-
czność tego środka.   ’ nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęch ;rza itd. potwierdza skute-

W w |

101 60

76 . 5 
86 75

: :  —

09 M 

5 97
9 98

U 18
105 (7
106 60

Certyfikat N r .  6 4 . 2 1 0 .
S sanowny Panie. W  skatek choroby ŚIedzionv bvvflm N e ap o l , 17. kwietnia 1862.

pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenia dręczyła muie bezsennel-P- s!edm 1?t w okropnym stanie. Nie mogłem ani czytać ani 
łem melancholji. Wieln lekarzy wyczerpało wszelkio środki; w ra '  ‘  zie  trawienie, i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już b y . 
siąeach przyjemnej kuracji, mogę Bogi podziękować za dobry r e r ^  ^ 7^ ^ 6"1 uiywać Pań,kieJ -Rerrlesciere'*, a po t r z t  h mie 
zdrowie i pozwoliła napowrot Zh.ąc miejsce w towarzystwie. 7. -Reyalesciere" zasługije na wszelkie pochw: y, powróciła mi93 60 ij zdrowie

— —J  j ■ , O r - — iŁuiłdC za aobrv  ro u  -  /..iiuin
pozwoliła napowrót za. ąo miejsce w towarzystwie. —  z  •1 ”.Revalesci''..„ ________  pocuPLy,

, naJwyśszą ydzięcznością i prawdziwym szacunkiem.’
C e r t y f i k a t  .N r .  6 5 . 8 1 0 .  Margrabia B r ó h a n.
Siedmnastoletaia moja córka, w smutek zatrzymania t  N r  uyh  e ch a tea  n iW ogezy) 23. grudnia 1862. 

swane tańcem św. Wita, wszyscy lei arze zwątpili o je j wyleczeni,, ™  Cyi kobiecy c z > cierpiała strasznie na rozdrażnienie nerwów 
mic „Revalescióre“ , ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 02dr“ „ ;  ciza»u, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ja kar 
o zdrowiu i życiu mego dziecka zwątpili, dz iw ą  się, widząc i e , t  f rod 3k ten włwołał powszechne uznanie, a lekarze którzy

J n em, świeźem i zupenie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

„Reyalescićre da Barry" pożywn! ej» * j est 0d mięsa i n z .
Cena w puszkach blaszanych za pół funta i * * oprócz tego oszczędza więcej n ił 50 razy iw oią eena na lekarstwach

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 zlr. —  Biszkokty w puszkach n '*  ̂ ^ r- 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 złr.
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr °  *• * ao Cb.̂  k P° 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lnb w ta
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr G ł ó w n y  s k ł  a »  w * j  ^ iianeŁ 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr.
jako też wszędzie w porządnych aptekacl i  sklepach korzenn ch * » . i  8 • 1 °  n B : r r ?  du B a r r y  & C o m p .  W a l l f i s c b g a s s e  8 
lnb pobraniem pocztowem. " TneAenrW wysyła też „ B e T z l e s o i ó r e "  swo’ ą sa przekazom

Ajencje: w  B IA Ł E J : u aptekara Alojzego Beicherta i i - . a .  v  , 
w  BRODACH: u G. Grttnspannt.; w  CZEBNIOW CAOH: u  Alta. e 7  .  !  7  r“  a? ł  1,04 L.wem; w BOCHN. : u 1. £ .  Bulsiewicza, 
pod Gwiazdą i Ignacego Schmrjha; w KOŁOMYI: u J. S id orow ie .* .-—  t w o m u  ona Beldowiczs, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
lendera, Zygmunta Buckera, aptekarza, F. W. Królikow e^ego, JA. ba B e is^ T  ^  P .0tra ■?tik.ola,l^ia» aP^karza, ^eopolda Kot 
Józefa r. TSrSk, aptekarza; w PR A D ZE : u Jomft. F órsti w i  : "
SchaitHra ł  O n n p .; w  S T A N IS Ł A W O  W i g !  u  M z e h a la ld ^ o ^  XKOV-Xr., , _ j ,



PfcUśNNiE POLSKI

K A P E L U S Z E
Filcowe w różnych fasonach i gatunkach od złr. 2-50 do 6 ztr
Materjalne szyte . . . . . n n 2 — * 5 u
Słomkowe i panama . . . . ji ii U50 „ 10 t?
Czapki różnego rodzaju . . . . n n 1-— » 3 jł
Deszczochrony jedwabne ii 71 6-—- „ 1 2 «
Deszczochrony alpaka . . . . n ii 2-50 „ 5 ii

MAGAZYN KAPELUSZÓW
MARCINA MULLERA

w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1 . 1 7
p o l t  c a  i  w i c i  o  n a d e s z ł y  t r a n s p o r t

I W  » " W W "  « »  * *
■ ■  - t t  S 6 X < * _ ■ « .  * B  U ■  n '  E  l Ł -

Cylindry najnowszego fasonu jedwabne po zlr. 6, v
Cylindry filcowe popielate i czarne . od n 6 r?
Chapeau-Claąue atłasowe i matowe po n 6, 7 „10,
Koszule białe . . . . od 55 2 3 ’ 8-
Koszule kolorowe . . . . »• 11 1 V)0 „ *k
Koszule oxforrl prawdziwe angielskie po 11 4.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniająi się odwrotną pocztą za nadesłaniem wiary wziętej wewnątrz kapelusza, 2070 2— 2

DWie siostry, Biernackie,
dokładnie obznajomione z wymaganiami 
najświeższej mody, pracując nad damskie- 
mi strojami, polecają się względom prze- 
zacnych pań, mocno przekonane, że u- 

miarkowaniem cen i starannością wykończenia 
jak niemniej wykwintnoscią gustu, potrafią do
godzić najtrudniejszym nawet wymaganiom. 
17 ulica PieLarska, obok pałacu Siemieńskich.
__________________________________  1389 3 - 3

Jalójwki j  Buhajki
rasy szw ajcarskiej, są do sprzedania 

w Łoszniowie poczta  Alikulińce.

Ignacy Zabielali i.1— 3

SPEDYCJA
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w i e . 2058 10—  r

I  Wyłączny dla Anstrji skład najnowszych wynalazków.
i — A  • ■ . it . n n 1 A  .  ,    .i.ilw .  V L .■ ■ ■■ n  A Yłf A tli O O *1 V  fi V I tf O 1 fl C

%

Ostrzeżenie t w  d r ze w o  o p r a w n a  10 c t , 1 sz tu k a  w  k o i ć  o p ra w n a  mmmmmm N o w e  m a s z y n k i  d o  ł a p a n i a  
J15 c t .  1 sztu k a  z  rą czk ą  d o  p ió ra  i s c y z o r y k ie m  p  C h e ł ,  m o żn a  o t rz y m a ć  sz tn k a  p o  20 c t .

' 'W p ro w a d zo n a  p r z e z e m n ie  vr h a n d e l P  a - 9 ’ c t .  1 p e łn a  p u szk a  na 3 m ie s ią ce  w y s ta r cz a ją ca
s t a - P o m p a d o u r ,  k tó r a  z p o w o d u  sw ej d u sk o *|<0 c t .  1  sztu k a  g u m y  e la s ty cz n e j u n lon  do  w y c ie r a  

jn a ło ś c i , w  b a rd zo  k r ó tk im  c z a s ie  zn a la z ła  p o - ,n ia  o łó w k a  i a tra m e n tu  5 c t .
'w sz e ch n ie  u z n a n e , je s t  od  p e w n e g o  cza su  l ' :R ł  ■ H m  P i e r ś c i e n i e  n a  o d c i s k i  z a n g o r - 
;w a n a  p rze z  w ie le  lirm . N ie ch  za tem  P . T .  P u b li-U k ie j w e łu y , 12 sz tu k  2 e t .
iczn ość p r z y jm ie  do w ia d o m o ś c i, że  je d y n ie  p ra w d z i- jmmmmmm P  r o s  z e k  d o  b i e l i z n y ,  d la  n a d a n ia  
[w *  o r y g in a ln a  pa sta  do tw a r z y  m o że  b y ć  o trz y m a ^ b ie liż n ie  p o ły s k u ją c e j  b ia ło ś c i.  P rz y  u ż y c iu  teg o

P i ó r a  r e g u l a t o r y  d la  w p ra w ia n ia
k a żd e j re k i i na  k a żd y m  p a p ie rz e , ta k  ie  ka żdem  
p ió re m  n a jd e lik a tn ie js z e  k a lig r a fic z n e , ja k o  też i 
n a jg ru b sze  p ism o  w y k o n a ć  m o żn a . 12 sz tu k  24 c t .

N a j w y ż e j  p a t e n t o w a n a  t r u c i 
z n a  d o  w y g u b i e n i a  m y s z y ,  s z c z u r ó w ,  
c h o m i k ó w  i k r e t ó w .  S p rzed a ż  pod  g w a ra n c ją .

n a  ty lk o  w  u i i . j  p o d p isa n y m  sk ła d z ie . " ' e l E R t o k  M * « a n y  1  z łr .
□ s łu ży  d o  s z y b k ie g # ’ u »u w a n ia  z tw a r z y  w sz e lk ic h  a  p rzy te m  je s t  jesz - ze  ta  w ie lk a  k o r ry s c ,
5.-3  ,w y r z n tó w , z a ja d ó w , p ie g ó w , w y r z u tó w  w ą tr o b ia - Ur-na t^k>.e z a o s z cz ę d z a  się w ię c e j  a n iże li p r z y  zw y -
2  n :u / c h » w  o g o lę  d o  z a k o n s e r w o w a n ia , u p ię k s ze n ia  i ik ło m  p r z y rz ą d z a n iu . 1  p a k ie t  1 tun . ro  c  .
0  tt |Oduiiodnienia ce r y . 1 s ło ik  1 z łr . 50 c t .  M n  A t r a m e n t  c z a r o d z i e j s k i  d la  n iy tk u
1  f  —  ■■■ W s z y s t k o  j e s t  m o i e b n e !  K to b y !  w  t n c i u l l  p o w a łn y e h  i ia r to b l iw y e h . L is t  napis.
• • “ . t emu d a w n ie j u w ie r z y ł ,  

ó 'ó ? v k u c k  do  o sz c z ę d z a n ia  w zro k u
z r o b io n y  bedzia  w y n a - ju y  j.' m a tra m e n to m  pozosta j 
oku  orzY  n a w l.-k a ii u ij i ju y s trz a jsze g o  o k a ;  ty lk o

p o z o s ta je  ta je m n icą  n a w e t dla

R a d y k a l n y  ś r o d e k  n »  o d c i s k  
u su w a ją cy  j e  n a jd łu że j w  8 dn ia ch  b ez  ś la d u ; n o w o  
w y n a le z io n y  ten ś r o d e k  p r z e w y ż s z a  w s z y s tk ie  d o 
t y ch cz a so w e  i d la te g o  sp rze d a je  się  p od  g w a ra n c ja .
1 p u d e łk o  w ra z  z  o b ja śn . s p o so b u  u ż y c ia  40 c t .

J e d y n y  w  A n s tr ji  sk ła d  n ie fa łszo w a n e g o  
o l e j k u  a r n i k i ,  k t ó r y  m a cu d o w n ą  w ła sn ość  
u su w a n ia  b o lu  g ło w y , w z m a c n ia n ia  k o r z e m a  w ło -

 __  _ r , ,só w  i n e r w ó w  i ty m  sp o so b e m  p r zy sp ie sza  rosm ę-
■ó |bez w y  Sile m u  m o żn a  n a w le c  n i t k ę :  c a ła  /.aś ina-jr*-- p rzy  b rzy d k ie j p o g o d z ie  o ch r a n ia ją  s p o d n ie  od  t fe  w ło s ó w  n a w e t n a  ły sy c h  m ie js ca ch  w  zdum ie-, 

^ -S .a z y n k a  w ra z  z in s t r u k c ja  k o s z tu je  ty lk ę  2 > c t . ,  z a b ło ce n ia . P a r a  5 c t .  iw ą ju co  k r ó tk im  c z a s i e ; u su w a  przytem  n a jzu p e łn ie j
p o m n ie jszy  g a tu n e k  4 c t .  ^  l(w a  N o w y  ^ p r o s z e k  p r z e c i w  r  d 7. y ,'( łu p ie ż  z  g ło w y .  J a k o  ś r o d e k  le c z n ic z y  u ż y w a  się

p rzy  na w  !'• ku n u I “ “ J u.ł  * 114 ,J ,1,r ten  m o że  g o  p r z e cz y -
ig .y ,  . y .d u 7 k ; r p o m o c ą  p r o . t .g o  i  b .r d r o  d<.wt-I-|tae u .t.T»o te r fH K fo rm a i- ję . 1 f l a « f c » k -  tukiu

jpiiL^o p r .y r i a d u ,  z d o ła n o  d o jś ć  do  t e g o ,  p ra i - ' “
-f  = ! ii m w zro k  a , n a w et J z m r o k u  r  n a je ie * jr .ą  g l ,  wmammm P j r t K t z u e  są o s ł o n y  do  s p o  d n i ,  kt oO V I'

P r o s z e k  b r y l a n t y n a ,  n o w o  w y n a - a r .in ło w a n y  ś ro d e k  d la  u su w a n ia  w sze lk ich  plum
«'£■  le z io n y ,  b a rd zo  tra fn ie ’  ch e m icz n ie  p r z y rz ą d z o n y )04* rd zy  z płótna^  je d w a b iu  i  in n y c h  r o d z a jó w  
o  9 ;p r o sz e k  m e ta lic z n y , n a jzu p e łn ie j u sp ra w ie d liw ia ją cy  r <*r-v-b Ja ^  r ó w n ie /  z p r z e d m io tó w  s t a lo w y c h  i ż 
pm'a n a d a n ą  in u  n a zw ę . K a żd y  p rze d m io t  ze  sz la ch e tn e -;>-u y ° ó .  1 p a cz k a  35 c t .

m a
że la -

a .z  g o  v /y  też n ie sz la ch e tn e g o  m eta lu , za b ru d zo n y , Za -I^ - ™ *  A  11 £  1 e  1 s k i l a k i e r  n a  s k ó r y ,  za  po-
-u ie d i iu ly  i p o k ry ty  n ie d a ia ce m i sie usu n ąć p la -lm oc^ k tó r e g o  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  s k ó ry  otrzy D iu ją  

d o ś ć  j«i»t z  le k k a  p ro szk ie m  tym  p o tr z e ć , a  l“ ^ k u ś ć  1 n a jp ję k u ią js z y  ja k  ż w ie r c ia d ło  p o ły sk .$  £■ iii unit. uose  j e » i  z  lea ica  p roszk iem  ty m  p o tr z e ć , a , - . .  .  „
^ « (u.,iyt Jiuiiaat przybiera p o w ie r /.ch o w D o śe  p o łv s k u j ; ł - 'M ał>' ^ dk on  2 ct., w ię k s z y  ■'.*» ct.
S 2  C.t. l* :o s /.e k  ten cz y śc i i p o le r u je  p r z e d m io t  ze  z d u - P ł y n n y  k l e j ,  R z e c z  n a jn ie zb ę d n ie js z a
§  m ie w a ją cą  szy b k o śc ią , 

ś iiicu ieu i 2  ct.

p rzv  s t łu cz e n iu , w y w ic h n ię c iu  , re u iiia ty z iiiic , o p a -

I

1  pp. ilośnittw Powita
jest kilkadziesiąt sztuk młodych szczepków, 
mianowicie grusz własnego chowu najszlaclie- 
tniejszych gatunków z Francji pochodzących, 
które na wystawie krajowej powtórnie meda
lem uznania zaszczycone zostały; do nabycia 
za mierną cene u p. Kopeekiego we Lwowie, 
ulica Słoneczna I. 15. 2088 1— 1

Ô ier szpat
czteroletni, 15. miary pię- 

# knej i dobrej budowy po
Dzobalu jest w Dżurynie obok Bucscaeza za 
realną wartość do sprzedania. 2086 1— 1

JLm IV -

Za zezwoleniem c. k Namiestnictwa otworzony

2 A K Ł A D  K R O W I A K E I

lekarza M łL l ir J  C C ^ O  H ł i y ł l  w  J a r o s ł a w i u  (G alicja)
produkcje pod kontrolą rządową codziennie

ś w i e ż ą  k r o w i a n k ę  w  f i o l k a c h .
Główny skład dla przesyłek w aptece A. B ohussa w Jarosławiu.

CERTYnKAT URZĘDOWY.
lekarza Haya

2070 4—  i
Potwierdzam, że krowianka w Zakładzie pana 

wytworzona, jest prawdziwą, czystą i skuteczną.
Jarosław w marcu 1874.

Widziałem: (J h leb ih , c. k. starosta. Dr. A u r e l i  A *łech ,
(L. S.) e. k. lekarz powiatowy.

który

p o le r u je  p r z e d ; ----------- . _ .  . -
Jedna, p n szk u  w ra z  z obi.a- w  k ftidem  d o m o w e m  g o s p o d a r s t w ie ,  p o n ie w a ż

m em u d o k o n y w a ć  n a jro zm a itsze  w  d<mue w y d a rza

r/.en iu  itd . B liż s z a  w ia d o m o ś ć  w o p is ie  
d o łą cz ą . 1 flak on  1  z łr .
mmmmmm S m a r o w i d ł o  d o  s k ó r  t  k  a  u  c  /. u
k i o m  dla  za p o b ie że n ia  p s u c iu  się  skóry; z a le c a 
ją c e  s ię  s z c z e g ó łu ie  do u p rzę ży  k o ń s k ie j itd . 1 b la 
szani* p u d e łk o  80 et.
j m u N a j l e p s z a  m a s a  d o  b r z y t e w .  Za 
p o m o c ą  te j in asy  o sz c z ę d z a  s ie  s z l ilo w a n ie  b rzy - 
le w . l p u d e łk o  25 c t .

N ie zb ę d n e  d la  k a żd e g o  g o s p o d a r s tw a  są
K u  ui p o z y c j a  d o  p o l i t u r y .  N ie o ce - '^ c e  r e p a r a c je ,  k le j teu  tr z y m a  s i ę  d łu g ie  lata n o w e  p a t e n t o w a n e  s z l i f i e r z e ,  za  pou r

I I .  . . , “ i rinwinlun hvn n ln u r .m - ta/ . l . n i u  -.iiiinirm 1 uriullr rrn I-...... l . i  \ Ku*/ trild lll

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

GALICYJSKIEGO B A K I  KREDYTOWEGO

dek d o m o w y ,- i a  p o m o c ą  k tó r e g o  k a id y jL  Pow iD len  b y ć  uży^wany w  s ta n ie  z im n y m . A w ie lk  k tó r y c h  z n a jw ię k sz ą  ła tw o śc ią  i bez tru d  
» - ■ • • f . ■ • .* flak on  20  ct.j .  *  ze  w szelk ą  ła tw o śc ią , bez ła d u e g o  tru d u  za sta rza li 

~ i zabrudsuiiL- sp r z ę ty  n a jp ię k n ie j  u d p o le r o w a ć  ino 
a Ą ,.ż e .  Judeu  fla k on  z o b ja śn ie n ie m , w y s ta r c z a ją c y  n a  

i ca ły  g a r n itu r  m eb li, 6 0  c t . 
s  £ . m m m  S r e b r n e  k u l k i  d o  c z y s z c z e n i a ,  
2 -  d o s k o n a ły  ś ro d e k  do p r z y w r a c a n ia  p o ły s k u  w sze l- 
5 i  k u u  za śn ie d z ia ły m  p rze d m io to m  z m etalu  , ta k  że 
3 . 84 py \ghw lają ja k  n o w e ;  n ie zb ę d n y  d la  z ło t n ik ó w ; 
s i l  sz tu k a  5  c t .
> i  — —— - P r o s z e k  d o  p o s r e b r z a n i a  bardzo  

•0 E [c z ę s to  w y ś w ia d cz a  u słu gę  z n a k o m it ą ,  trw a le  po- 
sre b rzą  knżiiy  m eta l w k ilk u  m in u ta ch , a B zczcgól- 

■J -ź ln ie  je s t  do z a le c e n ia  d la  p r z e d m io tó w  srebrem  pla - 
c  [te ro w a n y ch , k tó r e  k o lo r  zm ie n iły . P rz e d m io ty  z 

^ «  ji.ik fu tig :i m og ą  b y ć  p r z e is to cz o n e  w  sre b rn e . 1  pa - 
H  3  j. z k a  25 c t .

B e z w o n n e ,  n i e p r z e m a k a j ą c e  p o .  
k ł a d y  d o  ł ó ż k a ,  do  u ż y c ia  d la  d z ie c i ,  ch o ry ch  
i p ó ł t o n ie .  1  sz tu k a  c t . 99, z łr .  1 '2  , 1*50, l '7 d .  
^ ■  C. k . u p rzy  w . e t e r  s o p o u t n  urtuwa w  
k ilk u  se k u n d a ch  w sz e lk ie  m o żeb n e  p la m y  z e  w szy s t 
k ich  r o d z a jó w  m a te ry j b ez  w y ją tk u . N o w y  t«»u p ro 
d u k t  p r z e w y ż s z a  w  sw ern d z ia ła n iu  w sz y s tk ie  p o 
d o b n e  fa b ry k a ty , p o n ie w a ż  n a w e t n a jd e lik a tn ie jszą  
b arw ę  p o z o s ta w ia  n ie n a ru szo n ą  i n a ty ch m ia st  w y 
s y c h a —  n ie  p o z o s ta w ia ją c  ż a d n e g o  za p a e h n . S z cz e 
g ó ln ie j m o że  b y ć  ta k że  z a le c o n y  d o  c z y s z c z e n ia  r ę 
k a w ic z e k . 1 flak on  z o b ja śn ie n ie m  4 e t .

P a r y s k i  k i t  u n i w e r s a l n y  dla  
ok le ja n ia  n ie ty lk o  szk ła , p o r ce la n y , k a m ie n ia , m or 
sk ie j p ia n y , d rze w a  itd . w  Jak n a jp rę d sz y m  czasii 
i w ta k i sp o só b , iż r o z e r w a ć  nie m o żn a , a n i też 1

— 5* 1

Hf
i z- 1
i i'

i,’ -- u s a M M  - e g u l a t o r e m  w s z y s t k i c h  z e g a r -  
-  £  k ó w  j i s t  u ic g u lo w a n y  z e g a r  s ł o n e c /u y  z k o m  p a -d la  łą cz e n ia  ro zm a ity ch  c z ę ś c i np  d r z e w a  z m eta- 
S? £ ise in , k tó r y  każdem u n a js z cz e r z e j m o że  b y ć  zaJeco-|lem , s zk ła  z p o r ce la n ą  itd .,  ta k  iż  te  tw o r z y ć  będą 
2 “ |ny, g d y ż  w e d łu g  te g o  n ie z a p rz e e z e u ie  n ie o m y lu e g o | ja k b y  je d n o  c ia ło . 1  p a cz k a  t e g o  w  k a żd y m  dom u 

® fze g a ru  w sz y s tk ie  m e ch a n icz n e  z e g a r k i m ogą  b yći n ie zb ę d n e g o  śro d k a  ty lk o  10 c t .  'L e n ie  sam  k i t  
g it lo w a u e . i  p ię k n a  sz tu k a  25  c t .  w  stan ie  p ły n n y m  b a rd zo  sk u t. 1 fla k o n  30 c t .

w jj m b h h  A m e r y k a ń s k i p a te n tt-w a n y  z a m e k  b e ^  E l e k t r y c z  n e  s z c z o t e c z k i  d o  z ę -
* . c  p t e c z e ń s t w u ,  d o s k o r a łe j  k o n ^ trn k c ji,  z a b e z p ie - lb ó  w , za p o m o c ą  k tó r y c h  b e z  p a sty  d o  z ę b ó w  1 
Jj X  c z a ją c y  p r z e c iw  w y ła m a n iu . 1 sztu k a  m n ie jsze g o  
g  . [g a t u n k u  jt), 40, 50 c t . ,  1 s z tu k a  w ię k s z e g o  g a tu n k u  
fl-“ |70, 90 c t . do 1 z lr . 1 sz tu k a  je s z c z e  w ię k sza  z iw ( 90 c t .  do 1 z lr.

k lu cz . 1 z lr .  l  sz t . do  to rb y  p o d r . 25, 40— 50 c t .
5 | m m mm ^ D o s k o n a ł y  s z w a r c  j a k  l a k i e r  p o -  

«§ ^  ł y # k  u j  ą c y  m ie sza n y  z g a m ą  e la s ty cz n ą  d la  na- 
J  ,d a u i*  sk ó rze  trw a ło ś c i. P u s z k a  (1 fu n t) 3<> c t . 
e  *2

tym  p o d o b n y c h  m e d y k a m e n tó w  (ty lk o  c z y s tą  w odą ) 
m ożn a  u trzy m y w a ć  z ę b y  w  c z y s to ś c i ,  b ia łe , bez 
w on n e  i zd ro w e . D la  o s ią g n ię c ia  w ie lk ie g o  zb y tu , 
ce n a  za  sz tu k ę  u s ta n o w io n a  je s t  t y lk o  n a  60 c t .

 Z a b « z p i # e z e n i e  nóg  od w i l g o c i
K ażdem u p o w .n u o  b y ć  za le c a n e , p o n ie w a ż  się do 

s S  zd ro w ia  p r z y cz y n ia . P rz y  u ż y c iu  d o s k o n a łe j M etz- 
"" -  .gera  a p re tu ry  d o  s k ó r , t a k o w e  s ta ją  aię m ię k k ie  i 

nie p rz e m a k a ją ce , ta k  że  n a w e t  po n a jd łu ższem  
u ży ciu  o b u w ia  w  m o k r y c h  m ie js c a c h , n ie  d ostrzeg a  
się śladu w ilg o c i,  c o  w ła śn ie  ce lo w i w  n a jw y ższy m  
sto p n iu  o d p o w ia d a . 1 flak on  GO Ct.

mm W ie lk ą  k o r z y ś ć  p rzy n o szą  n o w e  o ł ó w k i  
m a s z y n o w e ,  z a o sz cz ę d z a  się tru d n e  za o strza n ie  
i  o łó w e k  z a b e z p ie c z o n y  je s t  od  z ła m a n ia , i  sztu k a

■o -

li

w sze lk ie  ostre  n a rz ę d z ia , ja k  n o ż y c z k i,  n o ż e  il'j* Vt 
j e d n e j  ch w ili m o żn a  w y o s trz y ć . 1 sz tu k a  ty lk o  35 ct.

N a jle p sza  w ie d e ń sk a  w o d a  do  w y w a b ia n iu  
p la m : k o s z tu je  flasz c c  z k a  10 c t .
mmm mami E a  e r i v  o  i r usu w a  n a ty ch m ia st  z  b ieli I 
z n y  lu b  iu u y c h  ro d z a jó w  m a te r ji w sze lk ą  aw icz . 
p la m ę  a tra m e n to w ą . 1 flaku u 2 o  c t .  i
mmmmmm W s z y s t k o  n i e w i d z i a l n e  s  t a  u w  * _ 
s i ę  w i d z i ł i l u e m  za  p o m o c ą  n o w e g o  m ik ro sk o p u ' i  — 
k ie s z o n k o w e g o ,  p o w ię k s z a ją c e g o  10 . 20 , 3 '  d o  ii> j-s p 
ra zy  w sze lk i p r z e d m io t ,  t a k ,  źe  u a w e t ż y ją tk a  £ 
c  z y .-1 ej w o d z ie  d o  p ic  i a  w y  ra źu ie  w  i d z.i e ć  i u o  ż n o  • ] —. ~ 
M ik r o s k o p y  te  m a ju  w ie lo ra k i u ży te k , n p . p r z y  ku r2 -~  
puiti m ą k i, zb o ża , o w o c ó w  s tr ą c z k o w y c h , m atu rja  i £  

| :ów  a p te cz n y c h , t o w a r ó w  tk a n y ch , p r z y  a n a liza ch  ! zr~z 
b a d a n ia ch  p r z y r o d n ic z y c h  i t . d. 1 sz tu k a  40, 6u I *  =
3 't c t . ,  z łr .  1 , l - 2u, 1 *60. £  £
^tms^mm Ś m i e r ć  w s z y s t k i m  n i e z n o ś n y m  
o w a d o m  za p o m o c ą  n o w o -w y n a le z io n e j  e s e n c ji  JS =’ 
z a b i ja ją c e j  o w a d y . Ma o n a  tę w ła sn o ś ć , ż e  n ie ty lk o j =.^  
p rę d k o  w y tę p ia  o w a d y , a le  i  za b e zp ie cza  p rze c iw ] 3  -  
ich  z a g n ie żd ża n iu  s i ę ;  u ż y w a  się. n a  p lu sk w y , J  
szW iiby , p c h ły  i t d .  1  w ie lk i fla k o n  30 c t ,  
mamt̂ mm P r a k t y c z n a  m a s z y n k a  d o  k o r 
k o w a n i a .  Z a  p o m o c ą  tej m a szy n k i m o żn a  k a żda  
fla szk ę  z a k o r k o w a ć  p r ę d k o  i ta k , ź e  p o w ie trz e  n ic  
p r z e jd z ie . 1 ti/.t. 50 e t .,  1 sz tu k a  n a jd o sk o n a ls ze g o

„  ,  . .  . . . . . .  g a tu n k u  d la  fa b ry k  1 z ł r .  20 c t .
M a r k i  d o  p i e c z ę t o w a n i a  l i s t ó w .     , ,  . .

k tó r e  z p o w o d u  ich  d o g o d n o ś c i , ta n io śc i i ś c i s ł e g o 1 A n g i e l s k a  m a s z y n k a  d o  o d k o r -  
p ie cz ę to w a n ia  p r z e n o sz ą  się  nad o p ła tk i i la k . p i k o w y  w a  n i  a  z  rą czk ą  do  n a c isk a n ia . Z a  p o m o c ą  
n a jd o sk o n a ls z y m  g a tu n k u  z d o w o ln ą  flrm a . h e rb e m ,I1* ! m a szy n k i m o że  n a w e t d z ie ck o  b ez  w ys ilen ia  
n a zw isk ie m  lub m o n o g ra m e m . fOO sztuk  ł  z ł r .  30 c f J od k o r k o w a ć  flaszkę n a j  m o c n i e j  z a k o rk o w a n ą .1000 sztuk 1 złr. 60 ct. ’ i i s/luka kosztuje 1 złr.
m i m  N a jle p szy m  środ k iem  dla u trzy m a n ia  P ł a s z c z e  n a  d e s z c z  z m a te r ji n ie-
żo śe l w ło s ó w , a ja s n y c h  lub s iw y ch  w ło s ó w  p o fa r - pr/.< u a k a ja ce j i n ie  p su ją ce j s i ę ,  b e z  s z w u , >vyróbb e z  szw u .
bowania na ciemno '  j e s t  o l e j  % o r z e c h ó w  ; a n g i e l s k i p ł a s z c z  ta k i j e s t  tu k  z r o b io n y , iż  m o ż e  b yc 
w szelk ie  chemiczne p re p a ra ty  Ba s z k o d liw e . M ani r o s z o n y  n a w e t w śró d  n a jp ię k n ie js z e j  p o g o d y , g d y z  
z a s z cz y t  n in ie jazem  za w ia d o m ić  P . T .  P u b l ic z n o ś ć ,:n a  o d w r o tn e j  sw e j stron ie  w y g lą d a  ja k  p ię k n e  
że  posiadam skład n ie fa łs z o w a n e g o , św ieżego, d w u - o k r y c ie .  1 sz tu k a  d łu g a  ua 42 cale, k o s z tu je  10 z łr . 
krotnie rafinowanego o l e j u  z o r z e c h ó w .  50 ć t . ,  k a żd e  d a lsze  2 cale o  I z łr . d ro że j. U p ra sza  
1 m ały flakon 25 c t ., wielki 15 ct. |si<< o  n ie  b ra n ie  za je d n o  fa b ry k a tu  te g o  z k r a jo w e m i

m mm. -im M  Ponieważ wym ienione artykuły byw ają także fa łs z o w a u c  , zwracam w ię c  na  to u w agę, iż takowe tylko
^ - W  K I I  J B T M ł w niżej podpisanym składzie są do otrzym ania jedyn ie prawdziwe.

Cenniki wszystkich na składzie znajdujących się przedm iotów wydają się bezpłatnie.
Jednocześnie zw racam  uwagę szanownych m ieszkańców prowincji na mój w ydział kom isy jn y ; je st to  jedyny w swoim rodzaju skład, w którym

ja k  najm niejsze ja k  l najw iększe zlecenie w każdej gałęzi dokładnie, prędko i tanio załatwia się. Poleca się teraz llczuyiu zam ówieniom

^  Pierwszy austrjacki skład komisowy ^
B A Z A Ii FR IE D M A N A  w Wiedniu, Praterstrasse 26.1031

1 l

p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  i > o « l  1. 1- ,  

przt/jttiuje o d  I .  m a j a  i H S A  v. pocsiąms zt/

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
o d  je d n e g o  z lr .  w. a, d o  k a żd e j w y s o k o ś c i ,  oprocentowując j«- po

o d
Zwrot wkładek d o  2 0 0  arfi*. uiszcza sio k e s  m y p o w i e d z e n i a .  Udziela

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od jednego zlr. w. a.

w ódz n y  c z y n n o śc i b iu r o w y c h :
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej do 5tej po południu. 2U0U 17— ?

S’ H

o

i

L O S Y  M I A S T A  K  K A K  0  \A A
Główne wygrane zfr. wr<il. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i (. d.
M a j n i ż i z k  w y g r a n a  z l r -  w .  s i.

Kwietnia

KSIĘGARNIA POLSKA
m e  I s m o w i e  p r z ą  ulict/1 K o p e r n i k a  p o d  I .  1 2 ,

o trz y m a ła  n a  g łó w n y  s liła d

która wychodzi zeszytami miesieeznemi i zawiera prace najznakomitszych przyrodników 
europejskich. Przedpłata roczna 8  złr., półroczna 4  złr. 5 0  cnt. W e Lwowie miesię
cznie 7 0  cnt. Drukuje się obecnie tom II. Wundta: O  d u s z y  l u d z k i e j  i  z w ie r a s ę -  
c e j ,  tom I. tego znakomitego dziefa wyszedł w roku zeszłym i kosztuje 4  *łr. 5 0 cnt.
Oprócz tego już wyszło fynclalia: O  c i e p l ©  cena 4  złr. Dalej wyjd$ Tyndalla: O dźwięku, 
O świetle, O elektryczności; Huocleya: Zasady fizjologii; Speneera: Zasady b iologii; Secchieyo. 
Słońce; dalej przygotowane do dr oku prace: Helmollza,  Bernsteina, Liehreicha, Hermanna
Voqla, Wurlza, Virh.ofa, Lenckarta i inne. Jest to wybór najznakomitszych prac przyrodni-

* w literaturach: angielskiej, włoskiej, francuskiejczych, jakie się w ostatnich latach ukazały __________  .. o _
i niemieckiej. —  Obok tego wychodzą oddzielnie dzieła uczonego angielskiego

K A R O L A  D A R W I N A :
1. O pochodzeniu człowieka z 72 drzeworytami. Ceaa 1 3  złr. 5 0  cnt.
2. O powstawaniu gatunków i O wyrazie uczuć u człowieka i zwierząt, 

drzeworytami i fotografiami. Cena 1 5  *łr.
z licznemi

BIBLIOTEKĘ HISTORYCZNĄ
wychodzącą we Lwowie po 2 sześcioarkuszowe zeszyty na miesiąc, która poda1,.', obecnie 

D z i e l e  p o w s z e c h n e .  Przedpłata kwartalna 2  złr 2 2  cnt. Od początku 
wydawnictwa do końca b. r. 2 3  złr. 2 0  crt. z przesyłką. Drukują się właśnie tom 7. i 8.

Biblioteko dziecinnych amatorskich teatrów,
w której wyszły uwiem zore na 
Ś T a n e z y c l e l  (znakomita) i

konkursie komedyjki dla dzieci: Mnrji GrahoijM/iUj M a ł y  
VlaJysłaU'y Izdebskiej Y f lo Z y jn iJ i  B a lM lt l l .  Cena o hu 
razem tylko 7 0  cnt. w. a.

Przechadzki archeologiczne po Lwowie
n a p isa ł S ta n is ła w  K u n a s ie w icz , zeszyt I. Cena 1 złr.

Księgarnia Polska dostarcza również wszystkie dzienniki, czasopisma, wyda
wnictwa perjodyczne, wszelkie nowości literackie i t. p., a wkrótce nakładem swoim zamierza 
wydawać czasopismo literackie, naukowe i artystyczne p. t. P ł l l g .  2055 1—8

KANTOR WYMIANY
c .  k. u p r z y m .  gaiic.

a k c y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o
k u p u je  i  sp rz e d a je  2002 26— 1f

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

Esparcety
k o r c y  3 0  m a  n a  o p r z e d a i  częściami 
lub razem Z a r z ą d  d ó b r  w  H n j c z u  
poczta R a w a .  Cena 8  asir . ** korzec, / a  
worek 8 0  c n t .  Za transport do Lwowa po 

8 0  C n t .  od korca.
Przy odbiorze 8 korcy zarząd za,min się 

ekspedycją na kolej we Lwowie pod wskaż::- 
nym a d r e s e m ._______ ______

K k

W  roku 1874 ciągnienia,
200* 14— ?

1875 po *
s p r z e d  a j  ą

we Lwowie: C. t. uprą. gal. afeyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Kn?.Kowie, Czerniowcach i Tarnopoli:;

55 m G a lic y jsk i Bank krajowy
i filia jego w Brodach; 

w  W i e d n i u :  Bank und Weehselgeschaft der Niederósterreich. Eseompte Gesellschaft.

€ »  w  s  b *  a  <5‘ .
Obowiązujemy S19 fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie najj^«*dzie j ”  W l«5|l u l n .  G u i < l e i l - l i i t / . ł l r .  P r f t ( e r - (  t r i l s s e  0 6 .  wyroby zatem nasze otrzyj

mywać można tylko przez powyższą firmę. P ie r w s z e  o iu w a  i v820nia fabryczne w yrobów  z pianki, 3 itu c :n u j pianki i bursztynu.
Pozyskawszy praw" wyłącznej sprzjdaży wyrobów fabryki , ,  m̂ szoj w -^ustro-Węgrzech, no masz potrzeby dalszego jej wvi tiw4ania, ponieważ powsze-
iobroć wvrohów t.p.i ; ;,.n .Wótocznem czyni wszelKą reKiamę. B C A w M . Ł « S  - . U £ S X a » > * .chnie znana dobroć wyrobów tej fabryai i ich taniość zoyt.czuem  czyn

W y c i ą g  * C e n r i l f ®  ®a w * ei*«jł4c e g o  IGO© w z o r ó w .

Jehn B u li, fajka i cybuch w jednsj sztuce 
z pianki i bursztynu w pudełku . . . .  

John B u li, fajka z rzeżbionemi figurami
w p u d e łk u ..............................................................

John Bali, fajka bez bursztynu w pudelku 
John Buli, fajka wielka najpiękniejsza 
W ęgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
W ęgierska fajka z trzcinowym cybuchem i 

b u rsz ty n em .................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . .
Niemiecka fajka w pięknem okucin z chiń- 

skiego ar»bra . . . . . .
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pndełkr 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźbą . 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów 
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . .
Fajka kawiarniana nie o k n t a ............................
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemna i 

szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
dym prze hodzi przez wodę, dz.ała orzeźwia
jąco i cbłodząco sztuka . . . .  ,

Takaż sama wielka i piękna . ............................
Cybuchy z bursztynami p o ..................................
C ygaru '"zk. przeszło sto fasonów , proste, w y 

gięte, z Koronami, m ęskiemi i kobiecem i 
g łow am i, grupami, zwierzętam i, tudzież fan
tastyczne, s z t n k a ................................................

złr.

2
5

1 ,2 ,5

J ll'sr’i> s?.e
fabryczne Stowarzyszenie

w y r u . M

i  a  u  k  i ,
sztucznej pianki
bursztynu.

W yłączny skład dla
A U lS T P t O - W E C r lE E

P r a f .e r s t r ;is : i t t ó ,  f i - i .

Takież aaine piękniejsze . . . . . .
Takież najlepszego gatunku i największa . •
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bursztynu

i mozaikową robotą  .......................
Bursztynowa cygaru i ca w pudełku . . . .
Takaż sama w ie lk a ............................................   •
Garnitur bursztynowy do jygar i <L> cygaret

w p u d e lk u .............................................................
Garnitur zawierający i-ygarniczki do cygar, 

cygaret i wirginij, w pudelku skórzanem . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki w pudełku .............................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk

w skórzanem p u d e łk u .......................................
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybu

chem i bursztynowym niuiidsztukiojn, cy
garnica i j.-dwabny kapsznk ua ty ten w
pudełku s k ó r z a n e m ............................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica do cy
gar i cygaret w skórzanem pudełku . . .

Garnitur: łajka zo składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygaru i cą w skórzanem 
juchtów om p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitur do palenia, składający się 
z tajki, cygnrnicy do cygar i papierosów, 
krzesiwa, kapszuka ua tytoń, lontu, mas-syu-

słr.
2

5

ki do ftyjrft r"t i t. d...................
Do tego odpowiednia elegau* ka kas zka

Na żądanie Leda takżo wyrabiane sztuki od 5 złr. do lo o  i oblie/.ano wedłu^ eon fabrycznych. 7;ur.;)wienia należy adresować do

«  - i J  ®  . ® - ] S r  -  B  A  *  A  £ 3 ,
W i e d u i i i ,  P r a te r s tr a s s e ,  IV r*. G O .

^ p r Z € ( l a i  e n  g r o s  i  i t d i l i l .  —  Złocenia wykonują się za pobraniem poeztowem lnb nadesłaniem gotówką.
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Wydawca i edaktor odpowieuziaJny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Bogusza. Zarządca L. Zubalev.icz


